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Pogtoska o pracy min. 


"Równocześnie z wiadomościa o przygo- | 
towaniach opozycji do sesji nadzwyczajnej 
sejmu i senatu podaje prasa wiadomość 
o przygotowywanym podobno przez rząd 
projekcie konstytucji. Jeśli to prawda, to 
równoczesność tych dwóch wiadomości by- 
łaby uderzająca. Należałoby kowiem są- 
dzić (na wypodek oczywiście, gdyby się 
pokazało, że rzad myśli rzeczywiście powa- 
żnie o zmianie konstytucji na drodze par- 
lamentarnej), że sanacja wystrzełała już 
wszystkie naboje w swej beznadziejnej 
walce z parlamentem, że zaczyna odwrót, 
i że szuka zbliżenia. 

Nie uważamy takiego zakończenia 
wielkiego naszego konfliktu wewnętrzne- 
go za niemożliwy, ale nie wiemy, czy czas 
na niego już przyszedł. 


Wszystko zwraca się dziś przeciw do-| 


tychczasowemu systemowi rzadów: i sy- 
tuacja gospodarczo-finansowa i zagranicz- 


na, — i rezultaty „pomajowego” czterole-, 


cia i mieświadomość dróg ku przyszłości. 
Znalazła się sanacja w takim stanie, że 
o wykpieniu się z niego (jak to dotąd robi- 
ła) niema mowy, a wszystko woła o jasną 
i stanowcza decyzje. Woła o to w szczegól- 
ności sejm,.z którym sanacja bedzie sie 
musiała spotkać, jeśli nie we wrześniu, to 
w paździorniku. A spotka się z nim w zgo- 
ła różnych, niż w latach poprzednich, wa- 
runkach' Napewno nie udadza się takie 
machiawelskie sztuczki, jak owa z p. Bar- 
tlem. Udają sie tylko jeden raz... Wcześniej 
czy później zrozumie wreszcie sanacja, co 
znaczy naczelne hasło opozycji: likwidacja 
systemu. I będzie musiała wybrać albo 
przejście na drogę wskazywana w „Nowej 
Kadrowej“ (przewrót, zamach stanu), albo 
też rzad parlamentarny. Która z tych 
dwóch możliwości wybierze, pokaże czas. 
Na razie nie jest jeszcze zdecydowaną. 
Świadczy o tem przebieg zjazdu radom- 
skiego, że jeszcze do tego wydarzenia wró- 
cimy. Brakło na nim dawnej buty i oskar- 
żeń o .partyjnictwo". Jedyny zaś wyskok 


ponad smętne rozważania o „rycerstwie 
ducha“, mowę jen. Góreckiego, dosłownie 


skonfiskowała cenzura sanacyjna lak, że 
pozostaje ciągle tajemnica, co ten mąż 
opatrznościowy z Banku Gospod. Kraiowe- 
go mówił. 

Jak w związu z tym stanem rzeczy trak- 
tować wiadomość o projekcie koastytucji 
przygotowanym rzekomo przez p. min. 
Cara? 

Poważnie — nie można. Ani bowiem 
nie wiemy, coby to miała być za „konsty- 
tucja”, ani nawet nie można bylo stwier- 
` dzić dotąd, czy sobie p. Car wogóle zaprzą- 
ta uwagę sposobami zmiany konstytucji na 
drodze parlamentarnej. Za pare godzin 
może nadejść zaprzeczenie. 

Ale i z góry nic można uważać tej po- 
głoski za niemożliwość. Mógł hiszpański 
dyktator co pare miesięcy zmieniać pogla- 
dy na wartość demokracji parlamentarnej, 
tem bardziej może p. Car... Bicie bowiem 
głową o mur wtedy tylko ma sens, gdy 
głowa jest twardszą od muru, co się tylko 
rzadko zdarza nawet w okresie powojen- 
nego budownictwa, 

Więc zaczekajmy, aż sie wyjaśni, czy 
p. min. Car rzeczywiście zajął się poważną 
pracą nad ustrojem Polski, i czy ewentual- 
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Cara nad Konsiytją 


ny jego Ar godzi się z potrzebami 
państwa i z wymaganiami zdrowego Toz- 
sądku. Wyjaśnienie tego momentu rzuci 
także światło na dalsze plany ZA 1 


Zmiany na stanowiskach starostów 


Warszawa, 13. 8. (Tel. wlos. Dotychczasowy 
starosta w Wadowicach Dynowski został mia- 


obejmie po nim stanowisko dotychczasowy sta- 
rosta w Jarocinie Wąs. Starostwo w Jarociuie 
obejmie dotychczasowy zastępca starosty Lu- 
bich. We czwartek ma nastapić nominacja sta” 
rosty lwowskiego. > 


Wielkie zamówienia Min. komunikacii. 


Warszawa, 13. 8. (Tel. wł.). Ministersiwo 
komunikacji zamówiło w fabrykach krajowych 
144 parowozy osobowe i towarowe, 165 wago- 
nów osobowych i 5.115 towarowych. Fab yka 
Żieleniewskiego ma wykonać 10 wagonów vso- 
1050 węglarck „oraz 25 wagonúw- 


| bówych, 
i chłodni. 


Niesłuszny rozdział subwencji 
Min. W. R 10.P. 


W roku budżetn-+ym 1320,50 Ministerstwo: 
(światy przeznaczyło na zasiiki dia instytutyj' 


spoircznych i stypendja sume 446.000 zł Do 
dnia 8 stycznia wydano 200.800 zł. 

W szczególności «trzymały Macierz Szkol- 
na. TSL. i TEL. 46 tys.zł. Katolickie Zjedno- 
czenie Młodz. Vols kiri i organizacje pokrewne 
otrzymały 15.400 zł. atomit erzamizacje. na- 
leżące do oloa Oswiatowcj Orgamizacyj 
Spelecznye”* (lewicowych dostały BÓL i 
145.060 zi, w tem Związek Śrrzeloaki 35.000 zł. 
u socjalistyczny TUR 209 zł Jakis Instytut 
Qśw'aty Dorosłych otrzyma! 85.000 z}. a wileń- 


ski Zw. Mledz. Wiejskiej 5.004 zł. 
Jest jeszcze grupa crennizucyj, nie należą: 
tych. ale zbliżcnych do Federacji. Ta grupa 


otrzymała 83.080 zł. Miedzy imomi sanacwina 


Cen. Federacja Pracy otrzymała 3.100 zł. Zw. 
Moiz Ludiwej (ros Folakiowicza) 1.500 zł. ' 
Zw. Pruer Obywaćakiej Rohiet 6.750 zł, Zw. 
Mio». Wiejskiej „Wici” 1100 zł it 

Jak widzimy crganizacie „sanacyjne* wzelo! 


dnie lewicowe otrzymały kilka razy wiecej nóż 
ereanizacje stojące na gruncie katoliekim Mas! 
rodowym. 


3-ch chłonców zabitym? i: 
sksniozii norjsku! 1 


*Warszawa, 13. 8. (Tel. wł). Na poligon? 
nod Remhertowem jeden z chłopców. pasących 
bydło, znalazł niewystrzelony pocisk arryie- 
ryjski Kiedy chłopice chciał pocisk rozebrać. 
nastąpiła eksplozja. Skntkiem wybuchu trzech 
pastuszków zostalo zabitych, a dwóch cigis 
rannych. 


Aresztowanie podpalaczy z U. 0. W. 


W dniu wczorajszym aresztowano i odsta- 
wiono do więzienia we Lwowie 5 sprawców 
ostatnich zbrodniczych pedraleń pad Lwowem. 
Czterej z nich -są uczniami  gimnazjalnyni. 
uezęszczającymi nd 5 do 8 klasy. jeden zaś 
jest zecerem. Dalej donosi prasa, iż dochodze- 
nia w sprawie nepadu ratunkowego na ambu- 
ians pocztowy pod Róbrka trwa w dalszym 
ciągu. Onegdaj aresztowała policja dwóch oso- 
ników, podejrzanych o udział w napadzie, Nad 
to etrzymała policja lwowska z Nowcgo Sącza 
wiadomość, że aresztowano tam pewnego. po- 
dejrzanego o ten napad osobnika, usiluiacego 
przejść nielegalnie granicę czechosłowacką. 


Paryż. (PAT) Według mformacyj pism, 
w ciągu trzech ostatnich dni w okregu półno-, 
tnym około 10.000 robotników powróciło do 


pracy. 


Z | MAE TWE kN 


nowiny starostą w Grybowie; w Warlowicach 


Prezydent Rzpltej wrócił do Gdyni 


i zwiedzii urządzenia portowe. 


Gdynia, (PAT). Salut armatni. oddany na 
powitanie powracającego z Estonji Prezydenta 
Rzeczypospolitej cznajmił mieszkańcom miasta 
o zbliżaniu się do portu ckrętn „Polonia“ z ze- 
społem floty . ppum O godz. 8.50 na hery- 
zoncie ukazał się okręt „Polonia* z czterema 
statkami wojennemi, na czele z konirtorpedow- 
cem „Wicher” Po podejściu całego zespołu do 
falochronu zespół floty wojenrej ORP. wpłynął 
o godz. 9.30 w szyku bojowym do avantportu. 
W tej chwili podnitsioue zostały bandery ga- 
lowe ra wszyskich statkach. 

Nastepnie po salucic 21 strzałów armatnich 
do porlu wpłvmał -kret Polonian. Na molo 
pasażerskie. pieknie udekorowane, na rowiła- 
nie Pana Prezydenta zebrali się: min. Kwiat- 
|kowski, wicemin. Starzyński, szef sztabu ko- 
,mandor Folski, komendant garnizonu Pilana- 
wicz. dyr. Urzędu morskiego Poznański, staro- 
sta grodzki Pożerski, prezydent miasta Bilek, 

wicewcjewoda Seidhtz, naczelnik wydziału por- 
towege Łegowski. dvr. Żeglugi Polskiej Róm- 
mel i wielu innych. W tej saniej chwili szef 
sztabu komandor Felski wras z ministrem przo- 
mysłu i handlu Kwiatkowskim. wiceministrem 
Starzyńskim i dyrokt:rem Urzedu Morskiego 
| Xosowiczem weszli na pokład okrętu. aby zio- 


żyć Panu Prezydeniowi rapor. Przy wejścił 
na okręt oddział marynarki wojemiiej sprezen- 
tywał broń. 

Punktualnie o. godz. 9.45 Erezydent Rze- 
czypospolitej zszedł z poxładu Statku w oto- 
czeniu ministra Zaleskiego, naczelnika wydzia- 
łu wschodniego Hołówki. dyr. Urzędu morskie- 
go Nosowicza. adjmantów i świty do moto- 
rówki. Orkiestra marynarki odegrała hymn 
państwowy. a zebrana publiczneść witała Gło- 
wę Państwa z entuzjazmem i okrzykami niech 
żyje! O godz. 9.56 Par Prezyńent wyjechał mo- 
torówka w towarzystwie najbliższego otocze- 


nia wraz z ministrami: Załeskim i Kwiatkow- 
skim oraz wiceministrem skarbn Starzyńskim 
i komandorem Pezrańskim na zwiedzenie 
portu. 5 j 


Gdynia. (PAT.) Prezydent Rzplitej zwiedził 
dzisiaj na motorówce ..Syrena*, prowadzonej 
przez kapitana portu Zaleskiego port handlowy 
i chłodnie sdyńską. Następnie udał się do przy- 
stani Żeglugi Polskiej. noczem wraz z prezyden- 
tem Bi radni autem zwiedził miasto i Kamienna 
76 Po zwielzenin miasta P. Prezydent wraz 

naibliższem otoczeniem poni się da Urzedu 
mor skiego JA „jo WI. 3 
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W siereniu rewizia konstytucji i budżet? 


ł Warszawa, 13. 8. (Tel. wł) Jak słychać, 
cpracowany przez min, Cara projskt konsty- 
tucji różni się od projetku B. B. dość znacznie 
i został ułożony na podstawie wskazówek sfer | 
decydujących przez wyższych urzędników Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości Jablońskiego i Ku- 
czyńskiego. Urzędnicy ci opracowali pod osobi- 


stem kierownictwem min. Cara przez kilka mie- 
sięcy. W kołach politycznych oczekują opubli- 
kowania nowego projektu i dlatego zrodziła się 
pogłoska o zamiarze odbycia w jesieni normal- 
nej sesji budżetowej dla przeprowadzenia re- 
wizji konstytucji i uchwalenia budżetu. ` 


Spór polsko- litewski na nos siedzeniu Ligi Narodów. 


Wodllug doniesień z Genewy, rzą] litewski 
zwrócił się do generalnego sekretarza Pigi Na- 
rodów z petycją m wstawienie na porządek 
dzienny posiedzenia Rady Ligi Narodów, zapo- 
wiedzianego ra 5 września b. r. sprawy rzeko- 
mego ziamania przez Polskę ukladu o „modus 
ı vivendi“ na granicy polsko-litewskiej. Chodzi 
| tu o tymczasowy układ. podpisany przez przed- 
stawieieli obu państw w Królewewu dnia 8 li- 
ı stopada 1928 r. Rząd litewski proponuje obc- 
cnie, by Rada Ligi stworzyla komisję. zlożo- 
ną z przedstaw icieli państw neutralnych, która 


a m 


mialaby za zadanie nadzorować granicę polsko- 
litewską aż do ostatecznego uregulowania spo- 
ru pclsko-litewskiego, Komisja ta miałaby za- 
razem prowadzić dochodzenia * w. wypadkach 
zajść granicznych oraz pośralniczyć w tych 
wypadkach między rządem litewskim a pol- 
skim. 

Sekretarz Ligi Narodów uwzęlędnił żądanie 
litewskiego rządu kwestję powyższa umieścił 
na porządku dziennym posiedzenia Radv Ligi 
Narodów z dnia 5 września i nodal decyzję swą 
do wiadomości rządów litewskiego i polskiego. 


gr RETE ETEN. 


-50-lecie Zwiazku Narod. Polskieno w Ameryce. 


Prezydent Hoover o wielkich wartościach 


Chicago (PAT). 50-lecie p? azku Narodow?- 
wo Polskiego zgromadził w Chicago okolo 
15.000 osób. 
czystość byla udekorowana barwami narodowe- 
mi polskiemi, sztandarami Stanów Zje-lnoczo: 
nych oraz flagami Związku Narodowego Pol- 
skiego. Prezydent Hoover wydelegował jako 
swego przedstawiciela gen. Richardsona, który 
przybył do Chicago samolotem. P. Richardson 
w przemówieniu podkreślił patrjotyzm Polaków 
i przyjaźń polsko-amerykańska i przypomniał 
słowa Wilsona, że żaden pokój nie jest możli- 
wy w Europie, dopóki Polska nie będzie wolna 
i nie będzie miała dostępu do morza“. Konsul 
generalny Szczepański mówił o ścisłej współ- 
pracy Związku Narodowego Polskiego z kraem 
macierzystym. przypieczętowinej krwią najlon- 
szych czynników emigracji. 

Następnie została odczytana ftepesza A 
denta Hoovera, w której mówiąc o cechach 
| charakteru, jakie wniosła ze sobą emigracja 
| polska — podkreśla przedewszystkiem ich głę-; 
boki patrjotyzm, wysokie ideały, różnorodność 
uzdolnienia i talentów, dzięki którym oddali 


Sala, w której aaa się aro- 


emigracji polskiej w Stanach Zjednocz. 


'ność Zwiazkn Xarođowego Polskiego szczegól 
„Vie zaznaczyła się w dziale wychowania i 
w inych dziedzinach snołecznych, mających 
lha celu postęp ludzkości. Padczas uroczystości 
| otrzy mano depcsze od: ambasadora Filipowi 
|cza, marszałka Szymańskiego. ministra -Zala- 
'skiego. dyr. Urzędu Emigracyjnego Nakoniecz- 
nikowa i wielu innyeh osobistości 

— 
KATASTROFA SAMOŁOTOWA W METZU. 


Faryż. 13 sierpnia. W Metzu wydarzyła się 
we wtorek wielka katastrofa samolotu. Na wy- 
sokości kilkuset metrów nad ziemią zapalił sie 
| dwupłatewiee i runąl na ziemię. Obaj lotnicy, 
ikapitan i porucznik, ponieśli śmierć, 


| q—— 

j Londyn, 13 sierpnia. Jak donoszą. w wię 

zienin w Poonie odbvla sie wczoraj pierwsza 

| , konferencja między Gandhim a obydwoma Neh- 
ja * Wynik jej nie je sł jeszcze znany. 

i Berlin. 13 sierpnia. W następstwie awałtowe 
|nej burzy, która wyrządziła wielkie szkody. 
zastał tor kolejowy zniszczony w kilkn miej- 

eaeh na linii Bad Reichenhall Berchtensgaden. 


tak wiele usług swej nowej ojczyźnie. Działal- | Komunikacja na tej linji została przerwana. 


Bz. 2. 


0 czem piszą inni2.. 


Zydowskie umizgi do gen. Rydza- 
Smigłego. 


Żydowski „Nasz Przegląd" stwierdza, 
że przemówienie jen. Rydza-Smiglego 
„nie dało niestety odpowiedzi na pyta- 
nie, dręczące wszystkich patrjotów pol- 
skich. Nie wiemy nadal, dokąd żegluje Poi- 
ska pomajowa“. 
Natomiast zachwyca się wyrażeniem 
jenerała, że 
„prywata, rzecz osahista, stronnictwa 
, musi być zawsze niżej, aniżeli interes pań- 
stwa. 
I organ żydowski zapewnia p. jenerala 
Rydza-Śmigłego, że 
„jeśli w tym celu zaapeluje do wszyst- 
kich uczciwych obywateli państwa, to mo- 
że liczyć na entuzjistyczną wprost współ- 
pracę jako reprezentant krysztaiowej idei 

, odrodzeńczej”. 

f żydzi — jak widzimy — już się orjen- 
tuja w sytuacji i entuzjazmują Się da ua- 
stępcy p. marsz. Piłsudskiego. Znamienne, 
ale czy rochę nie za wczesne umizgi? 


Pastelowo-niebiesko-szaro. 


Korespondent „Nowego Dziennika“ 
także był w Radomiu. I opisuje, co się to 
tam działo... A wiec, że na akademie zeszli 
się legioniści do sali. Stad im jednak kaza- 
po wyjść na „wolne powietrze”, bo tak 
chce p. Slawek. 

„Na sali miny posępne, wyczuwają 

\ wszyscy wyrażnie, że Marszałek nie będzie 

przemawiał, zresztą dochodzi wiesć, że po 

(defiladzie i obiedzie wyjechał z Radomia. 

Wiec nie będzie odpowiedzi na pytania drę- 

| czące legjonistów w ciągu ostatnich miesię- 

icy.. Na wolnem powietrzu wszyscy drepcą 
jw lepkiem błocie. - 

f Potem mowy zimne; tylko p. Rydz-Śmi- 
gły troszkę rozgrzał słuchaczów. Gen. Gó- 
reckiego nie chcą słuchać. i 

„Zziębnięci legjoniści uciekają do auto- 
łbusów, pociągów. A po drodze padają 
jw, dalszym ciągu pytania: 

*  _— Dlaczego, choć przybył, nie przemó- 
jwił Dlaczego milczał, choć zawsze przema- 
wiat, ilekroć przybywał na doroczne święto 
 legjonistów. Wszak przemówił nawet w No- 
ym Sączu, choć Go nie było. Przestał wów- 
(czas długą depeszę. Tu przybył i milczał. 

;, Uczestnicy wyjeżdżali w milczeniu, bez 
l gpiewu”. 

Czyżby nowy „hymn państwowy ? 


„A. B. C.“ zwraca uwagę na doniesie- 
nie „Expresa Porannego“ z Radomia, że 
po „Ślubowaniu” jen. Góreckiego orkiestra 
odegrała hymn państwowy”. , 

Tymczasem wiadomo — pisał „A. B. 
J = że 
©» „po owem „śluhowaniu” orkiestra zagra- 
jia w Radomiu pio:enkę „My pierwsza bry- 

gada“, | 

+ Dzisiejsza zaś „Polska Zbrojna* — do- 

| nosi dalej „A. B. C.* — podając opis wczo- 

| rajszych uroczystości w Tallinie, pisze, że 

„defilada, jaką p. Prezydent Mościcki tam 

przyjmował, rozpoczęła się odegraniem pie- 

(śni „My pierwsza brygada“. Z tego wynika, 

że pewne czynniki usiłują nawet na forum 

|jmiędzynarodowem uczynić z niej polski 

,byrn państwowy. 

| © jest to rzecz tak (al'a znamienna, że 

wszelkie komentarze są zbyteczne”. 

t Wolne żarty, panowie sanatorzy!... Mo- 
Żecie sobie na swoich „Świętach śpiewać 
ł pierwsza i dziesiąta „Brygadę“. Wasza 
wola!... Ale robić z niej hymn państwowy? 
"Tego wam nie wolno i zresztą nie zdola- 
cie! 


iB. Prezydent Reichstagu o stosunkach 
polsko-niemieckich. 


“Nowy Dziennik“ zamieszcza wywiad 
2 p. Loebem, prezydentem rozwiązanego 
parlamentu niemieckiego, wybitnym socja- 
lista. 

Zapytany, co słychać z  dyktaturą 

w Niemczech, odpowiedzial p. Loebe: 
„Ciekawa rzecz — odpowiada z uśmie- 
tehem pan prezydent — że mnie się wszyscy 

-o to pytają. Jestem jednak gięboxo przekn- 

nany i temu swemu przeświadczeniu dałem 


(ostatnio niejednokrotnie wyraz, że sytuacja | 


w Niemczech bardzo daleka jest od dykta- 
,tury(!) Wszak nawet stronnieiwa, które po- 
i peraja obecny gabine, salidaryzując się 
w rozwiązaniem  parlawentu i wydaniem 
mrzez Hindenburga drogą dekretu rozperzą- 


(,dzeń w sprawie rei:.my finansów Rzeszy. tuje w nastrojach 


są przeciwnikami dyktatury. Tyczy stę to 
zwłaszczą katolickiego centrum. ktore jest 


„WŁOS NARODU“ z dnia 15-g9 sierpnia 1950. 


Czyny i błędy. 


Bciszewickie propozycje pokojowe. — Pochód na Kijów, =— Slabość wojsk poiskich. — 
j Pierwsze kłęSki, 


dh Ped koniec.r. 1949 bolszewicy. załatwili 
się zwycięsko z wewnętrznymi wrogami. wzinoc 
nili się ten samem, mimo to zaproponowali 
Folsce rozpoczęcie układów pokojowych. Być 
mcże, że chodziło im o zyskanie na czasie. by 
się zorganizować j deriera rzucić „ię na Polskę. 
Propozycje te- sporkaly się z niechęcią że 
strony polskiej, Naczelny Wódz bowiem za- 
warł tajny układ z ukrajnskin atamancu I'e- 
tlurą. tak niedawno przez Pulaków w Malo- 
pekee wschodniej pobitym. mava którego za 
cenę Woltynia i Podola po Zbrucz ua rzecz Pol- 
ski, obiecał stworzyć samodzjelne państwa 
ukraińskie naddnieprzańskie, ścisle z Tolską 
sprzymierzone. Ten same dalszą wojna prze- 
ciw bolszewikom zostala postanowiona. Wzglę 
dy pelityczne więc, a nie koniecznej strate- 
siczne (patrz memoriał gen. Rvyzwadowskiego) 
kierenały Józefem Piisudskim. gdy uzyskawszy 
za pośrednictwem dolegacji kongresowej zgodę 
aliantów. zdecydowa] się maszerować ną Ri- 
jów. Federalizm był i jest jeszcze dzisiaj idrą 
frzewodnią Naczelnego Wodza mimo że hi- 
storja dostatecznie wykazała. że kozaczyzna 
za. wszelkie przywileje i dobrodziejstwa zdradą 
jeno Polsce płacila, a Ukrajna dzisiejsza Loć ka- 
zaczyzny nieodrodna córa. 

Mimo odradzających głosów tą4k wybitnych 
fachowców. jak generałowie Szeptycki i Stani- 
sław Haller, którzy słusznie twierdzili, że 
armje polskie nio. są deść liczne. niedostatecz- 
nie nzbrojene. hy się zaeuszczać w hozwiar 
podolskich stepów. Józef Tiłsudski lękcoważąt 
wroga, w wjałkiej tajemnicy oyracomał plany 
i przygotował się do wiesennoj inyprczy. 

Jest wprost niezrezumiiałem. że Naczelny 
Wódz mając na myśli te ryzykewae zamiary. 
a posiadając dyktatorską wprost włiudzę nie 
użył jej. by zarządzić na jesieni 1919 r. ogól- 
ny pobór rekruta i rezerwistów. którzy nale- 
życie pzez zimę wyćwiczeni i uznrajeni stwo- 
rzyliby zapas conajmniej 200 tysiecy żolnio- 
rzy, a ma wiosne 1920 r. zasililihy wydatnie 
frentowe oddziały. 

W jak innych niekorzystnych warunkach 
formowano na gwałbst z konieczności 100.001) 
w lecie 1920 r. To hył pierwszy bląd kardy- 
nalny. 

Rzeka Prypeć. i jej dorzecze tworzą rozloglo 
bagniste obszary  niemadające cię, do aperacyj 
wojennych. Jest "to tak zwana „Twierdza 
Roska“; na północ jej rozłokowany byl front 
hiałaruski pod dowództwem gen. Szantyckiego: 
na qołwdnie, fronty: wołyński (gen. Listkowski) 
i podolski z oparciem o Tmiestr (gen. Iwaszkie- 
wicz). Front białoruski nie miał narazie brać 
udziału w zamierzonej ofenzywie natomiast 
ruszyć miały wo nźchednim kierunku fronty 
wołyński i podolski. Bezpośrednio przed rozpo- 
częciem ofenzywy przeprowadzono pewne prze- 
grupowania. i wzmocnienie frontów „i przemia- 
nówano je na 3 armje: IH. armja sen. Rydz. 
Śmigły, II. armja gen. Listowski, VI armja gen. 
Iwaszkiewicz, w ugrupowania kordonowem od 
północy na poludnie: Z kraju sprowadzano 8 
pułków kawalerji przez zimę organizowanych 
i szkolenych, które przeznaczone hyły da wy- 
konania: ragonów celem wywołania. dywersji i 
zamieszania na tyłach, niaprzyjacielskich, Każ- 
da armja posiadała swój obwód za frontem w 
sile mniejwięcej jednej dywizii piechoty z przy- 
należną artyierją. Zanicchano zorganizowania 


y 


wil dalej p. Loche o „prapozysjach“. kłó- 
re się ostatnio często wysuwa, w sprawie 
„uregulowania“ stosunku do Polski. 
„Jestem tego zdania — mówił p. loc- 
be — że teraz jeszcze nie nadszedł czas do 
tego rodzaju spokojnej i rzeczowej dysku- 
sji. Po obu strosach pod wpiywem nacjonali- 
stycznej agitacji panuje jeszcze  zacietrze- 
wienie, Gorączka nie ustąpiła i dlatego wy- 
suwamie -w obecnym momencie  jakichkol- 
wiek propozycji uważam za przedwcezcsno. 
Należy natomiast wszelkiemi siłami dążyć 
do usuwania nieporozumicń grauicznych. 
Gospodarcze zbliżenie jest najlepszą drogą 
ku temu. Tam, gdzie w grę zaczną. wchodzić 
gospodarcze konieczności życia. ostygają 
powoli palityszne namiętności. Dlatego na- 
leży uważać traktat handlowy Niemiec 
z Lolską za ohecnie jedynie możliwy po- 
most piemiecko-polskirgo porozumienia”. 
Oświadczenie p. Loebego nasuwa kilka 
uwag... I tak, także i socjalistyczny przy- 
wódca uważa za możliwe rokowania poł- 
sko-niemieckie „w sprawie uregulowania 
stosunku do Polski“, a wiec w sprawie 
granic. Świadczy fo o tem, że się nie orjen- 
polskiego spoleczcń- 


stwa. 


Powtórc! Mówi o  „zacietrzewieniu?... 


silnych grip manewrowych t. zw. kułaków tak 
ua pólnocy jak i na południu, które moglyby 
były być użyte do energicznego działania w 
kierunku przez 4qrzebieg wypadków stworzo- 
nych. . 

Vrzewcdnią myslą Naczelnego Wodz. było 
zasktezenie wroga. lua 25 IV 1920 r. o świ- 
cie U. IM. i Vi armja twzyłty do natarcia kil- 
kuuastojna, równołegie z zachodu na. wschód 
maszerujyceni kolumnami na olbrzymiej szeto- 
kości około 500 km. Zaiste niezrozumiała tak- 
tyka, lo taka cienką linja napotkawszy gdzie- 
haiwiek na zmasowanego Wieprzyjaciela moga 
łatwo zostać przerwanią. Takie przerwanie zaś 
onergicznie prowadzone I wykorzystane to nic- 
chybna Klęska grożyca zupałnem ojeięciem odl 
macierzystego kraju "Na szczęście h.ńszewicy 
stosowali tę samą fatalna taktykę kordonową. 
że zaś zostali faktycznie ofenzywa polską za- 
skoczeni. coluli się pospiesznie na wschód, 
nigdzie silniejszego aporu nie stawiając. Nasza 
6-ciofadkową dywizja kawalerji wykona wszy 
śmiały zagon na węzeł kałejowy Koziatyn wy 
wolala panike i zmusiła XII armię bolszewicką 
ilo Vedładnej wprost ucieczki. XIV armja kolsze- 
wieka  wycofala się we wzeiędnym porządka 
ped naporem VI armji generola Iwaszkiewieza 
se wschadnio-poludnie*e kciano Dniepras Po 
czterech dniach manzu. w czasie  kiórewo 
armie nasze katrafijy właściwie w próżnię, bo 
małych potyczek ze strażami tyhirymi nieprzy- 
Jaciela nie można brać pod uwage, Naczelny 
Wódz zarządził 5-cieduinwy postój na ogólnej 
linji rzeki Toterowa i na wsebód linji kalejo- 
wej Kcziatyn — Żznierynka. Naczelny Wódz 
liczył Się ze zmęczeniem naszej picchaty i cho- 
dziło mu © nawiązanie lączności miedzy poszcze 
gólnemi, kolumnami. Ton postój wykorzystała 


Stan bolszewizm 


Nr. 2i. 
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NII armia bolszewicka. by się wycofać za 
Dniepr i przeprowodzić ewakuację Kijowa. 

Huczmie buńczucznie wmaszerowaly nasze 
pułki dnia_T IV de Kijowa Polska wzieła w 
posiadanie kraj cały od Rzeszycy nal Drey- 
rem (wziętej przez grupę Mozyrską. 9-ta dyw. 
y- pod dewództwom gen. Sikorskicgj, po 
Dniestr. armje nasze zajęły linje Kijów — Bia- 
locerkiew — SŚkwira — Niemirów — Sanipol 
nad Dniestrem. Nieprzyjaciel zost” wyparty, 
ale nie zujszczony. Fulki kawsatocji bardzo zmę- 
czone, (bo konie niowytrenowane i słabe z po- 
wodu zmiany włosia) wyeglumo wgłąb kolana 
Dnieprowego celem obserwowania NIV armji 
bolszewickiej W Kijowie zamiast zniszczyć 
gruntownie mosty na Dajeprze, zabawiano się 
urzyulzeniem przyczółka mestowego na lewywi 
hrzegu. jak glyby miano zamiar działać dalej 
jeszcze na wsehadzie. - 

Prawy brzeg Dniepru jest wyniosły, umie- 
zciwszy odpowiednio ciężką į dalekonośną na- 
szą artylcrję, można było doskonale panowąć 
nad rzeką i nizimą lewobrzeżną. niedoruścić 
do koncentracji wojsk w kierunku na Kijów. 
flotylla zaś rzeczna 1a Dnięprze mogła patro- 
lując miedepuścić ilo Inulowy mostów pontono- 
wych. wymagających na tak ulbrzymiej -rgece 
ogromnej ilosci materjału i zabiegów. 

Z tym całym przyczólkiem śmiało moznahy 
zastesować przysłowie: „Dzwenią w kościele. 
ale niewiadano w którym". 

bolszewicy zastozonali dawną rosyjską me- 
toda wciązmięcia nieprzyjaciela jak najdalej w 
swoje hezmierne obszary i to im się udało, 

Od 10 maja dy końca miesiąca trwał wzzlel 
ny spokój no froncie południowo wschodnim 
„cisza przod Inrzą%. jeno grupa gen. Rybaka 
obsadziwszy przyczólek mostawy nod Kijowem 
krwawiły. odpierając dzielnie bolszewickie na- 
tarcia. Dowodem jak bardzo lekceważono nie- 
przyjaciela. niech bedzie fakt, że w tym cza- 
sie zarzadzono częściową demohilizację star- 
szycii roczników. 4: 


ADAM PUKLAN., 
SSR 


u w Rosii 


1,852.099 członków i kandydatów partij komunistycznej, — 68 procent robotników. — Orga 


nizacje pomocnicze, —- Póltrzecia 


stosunkowo niewielka ilość uprzywilejcwanych, 
mianowięie czlonkowie partji komunistycznej. 
Wisterję i organizacją tej grupy rzadząw j przed 
„stawił przed trzema laty p. K. Srokowski („Eli- 
lta helszowieka*, Kraków 1927). Od tego czasu 
| partja wegja pewnej ewciucji. aczkołwiek kje- 
rownictwo jej stara trzymać Śrciśło Za- 
sad orzanizacytiych, jakie ustaly jeszcze Le- 
nin. 

Obecny stan partii balszewiekiej przedsta- 
wiono dość dokładnie w sprawazdinizch na os- 
tatnim kongresie stronnictwa. Szereg inter šW- 
jących cyfr z tych sprawozdań podają terliii- 
ska „Grrmania”. 

Na uwagę zaəsloguje zrzelewszystkiem li- 
czehny wzrost partji. - W roku 1926 bylo 
642.000 członków j 445.000 kandydatów. a 
w dniu 1 kwietnia 10930 r. już 1,552.0%9 człon- 
ków i kandydatów. 

Kierownictwo partji wraca baczną uwagę 
Ba jakość członków. Nie mogą hvć komuni- 
stami ani dawni fuwkcjonarjysze rządu carskie- 
go, ani .hurżuje”, ani syoowie pepów. Celem 
uruntecią clementów niepewnych, urządza się 
co pewien czas „czystkę”*. Przed paru mesia- 
cami usunięto okolo 10 pracent członków Z po 
wodu nadużycia władzy. względnie: należenia 
de kstezarji „obcych elementów. 


150.mmijaqowem państwie sowieckiem rządzi 


"jo 


Obecnie przewage mają robotnizy fahrycz- 
ni Stanowią oni 68 procent członków partii, 
|o 10 pracent więcej. niż w 1925 r. Mimo wszyst 
ko są oni znikomą częścią preletarjain robotni- 
czego. W 1928 r, należało da partii kolszewie- 
kiej tl procent. feraz 14 procent ogółu rokot- 
ników, a wiee siódma część. 

Oprócz partji bolszewickiej. któri rządzi. 
jest Szorog organizacyj . pomacniczych które 
prowadzą. propagandę komunistyczną u eztan- 
ków przyjmują masowo. bez utrudnień, Ta ież 
wykazują one miljony cztonków. ale — jak 
twierdzi „Giormania” — tylko dzięki temu. że 
przyjniują członków korporatywnie. A więć tp, 
przyjmuje stę jakąś fabrykę i odrazu wszystkie | 
robotników zalicza się w poczet członków. Albo 
zalasza się jakiś „uniwergytet": wszyscy shi- 
chacze wpisywani Sa na iite członków. chog 
nieraz nie maja do tezo naimniejszej ochoty. | 

Skutkiem tego Międzynarodowa Orzanizacia - 
Pomocy Rewoluejonistom liczy 4 miliony człon ' 
2 
| 


ków. związek „bezbożników“ 2 
if. p. R. 

B*z najmniejszych skrupułów zahbrino się 
do organizowania nielatnicj młodzieży i. csia- 
zniefo na tem polu imnonujące rezultaty cy- 
frowe. Na kongresie w Moskwie sprawozdawca | 


i pół miljona 


miljona _ bezhożników. 


Ogromia większeść czienków partii komu- 
nistycznej to funkcjonarjusze państwowi. W ar- 
mji proceni komunistów fe** stosunkowo niewy 
soki. ale zajmują oni wszystkie ważpiejgze sia- 
nowiska. 

Coraz silniej stara się komunizm zapanować 
nas] życiem gospodarczem. Fartja stara się 3b- 
sadzić zdeklarowanymi komunistami st.nowi- 
ską dyrektorów fahryk. kopalń, hut, a także 
stanowiska inżynierów i majstrećw. Procesy Za- 
zranieznych „speców, oskarżarych o Świado- 
ma utrudnianie produkcji, poglebiły rieufpość 
do elementów nirkowanistyczvych i spowodń- 
wały obradzenie wielu placówek przez komn- 
nistów. Tuż w nonrzeńnim roky komuniści sta- 
nawili 23 procent Ogółu dyrektorów labryk. 

Rardza ważnem narzędziem  prapugandy 
halszewiekiej jest oczywiście prasa. W okresie 
przedwojennym biła ona 2.728.000 oszempła- 
rzy, teraz zaś podobno ZY 21 mitłjonów. Cyfra 
olbrzymia. Oczywiście nie jest to wynik wzrn- 
Mu oświaty, lecz upaństwowienia zrasy. Nie- 
zależnych vazet niema. Tuństwówa dzienniki 
druknja się w albrzymiej ilosci i sprzedaje „pa 
niskich cenach, względnie rozrznea się je ġar- 
ma. 


Dzięki temu , wszechstronnemu  wnikaniu 
w życie spoleczeńrtwa, Oraz surowej cyscypli- 
nie w partji komunistycznaj. a bezwzelednemn 
lerrarawi w stosunku do niekomunistów, Rosja 
pozostaje jeszcze wciąż państwem komunistycz 
nem. Zhytecznam byłchy chyba udowadniać, 
że a jie ndalo się homunisiam pechwycenie j y- 
trzymania władzy, a tyle zawiodly wszelki 
próhy pońniesienia Rosji na wyższe” poziom. 
Państwo komunistyczne istnieje, ale aietylko 
nie przewyższa 1 w niczem nie imponnje pañ- 
stwom .kapitalstycznym”. lecz santo zaledwie 
wagrtujo. Jedyne. ca zasługuje jeśli nie ną po- 
dziw. to przynajmniej na uwage. ta urzyma- 
nia przez partją komunistyczną władzy sad 
150 miljonami ludzi przez lut 19 i to prawie 


icz większych rczłamów © walk wewnatsznrch. 
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Nowy nietakt Min. W.R.-i 0. P. 


w stosunku do władz kościelnych. 


l'oqdaliśmy wezoraj wiadomość 5 vieslycha- 
uem piśmie Min. W. R. i O. P. do wośew. fm- 
jastockiego. I oto znów dziś Katolicka Ajencja 
Prasowa komunikuje nam nowy polany iie- 
takt tegoż. ministerstwa w stosunku Jo wiajz 
kościelnych. : 
* Mianowicie — w odpowiedzi związkowi ór< 


szczerze demokratyczne. Republika w Niem | po obu stronach. Natomiast pomija pyta- | Kaganowicz podkreślał z qumą. że 3 miljeny sganistów lwowskich na prożtę o uregulowanie 
nie, kto to zacietrzewienie wywołał! Gdy dzieci należy do związku „czerwonyci: pionie- bytu organistów wojewodą lwowski „wyjaśnił 
by był objektywny, toby musiał przyznać, |rów*, a .komsomolców* jest półtrzecła miljo- z powołaniem się na reskrypt Min. W. R. 1 0. 
że je wywołali Niemcy podnosząc sprawę lna. Dzieci są używane do ugitacji przeciw ro- : 


czech mocne zapuściła korzenie, a era pu- 

czów minęła bezpowrotnię”, 

Zapewniwszy 0 konieczności prowadze- 
nia pokojowej polityki przez Niemcy mó- 


rewizji granic. 


dzicom, do kontrolowania i szpiegowania ich. 


. że 
„uposażenie chórów katedralnych j- mš- 


- Wr. 212 


szych urządników kościelnych, więc i Olgan- 
stów, jest przewidziane w załączniku A do Kon 
kordatu i odpowiednie sumy w ogólnej kwocie 
łącznie z innemi kredytami na cele kościelne są 
wypłacane przez Rząd do rąk Ordynarjyszy 
diecezjalnych. Inicjatywa w kwestji ewentual- 
nego podwyższenia tej kwoty leży w kompelen 
cji władz kościelnych, do których winni petenci 
w tych sprawach się zwracać”, 

K. A. P. wyjaśnia. jak się sprawa przel- 
stawia... 

Na mocy konkordatu otrzymuje Episkopat 
na .chóry katedralne i niższych urzędników 
kościelnych" rocznie 63.205 zł. co na jedna. 
diecezję wypada rocznie 2.552 zł., a miesięcz- 
me 211 zł. O tę sumę każe p. wojewoda lwow- 
ski apelować organistom całej diecezji. 

Dalej — zauważa K. A. P. — kwota p^- 
wyższa od r. 1925 straciła na wartości okola 
40%. Episkopat domagał się ni*raz już pad- 
wyżki, jednak bezskutecznie! Cóż wołec tego 
znaczy zwrot. że „inicjatywa w kwestji ewen- 
tualnegn podwyższenia kwoty leży w kompe- 
tencji władz kościelnych"? 

Wezoraj podany dokument świadczył © nsi 
towaniach rządu. żeby wbić klin między Fpi- 
skopat a duchowieństwo. Dzisiejszy zaś dowo 
dzi analogicznych starań w stosunku ln organi- 
stów! 

ZEE POZO WY W OCZ ZCY WA 


Ra siermiaci fznifej. 


Pomnik Zjednoczenia stanie w Gdyni 


Onegdaj został rozpisany konkurs na pro- 
jekt pomnika zjednoczenia ziemi polskich. Zgo- 
dnie z decyzją komitetu budowy pomnik ma 
hvć dziełem monumentalnem. zbliżonem w cĦa- 
rakterze swoim do statuy wolności u wejścia do 
portu w N. Jorku. Pomnik stanie w Gdyni u 
wejścia do portu na molo poludniowem. Prace 
konkursowe należy nadsyłać do wydzialu archi- 
tektury politechniki warszawskiej, W skład 
sądu konkursowego wchodzą m. in: prof. K. 
Bartel. prof. Szyszko: Bohusz, prof. Breyer, min. 
Kwiatkowski, dyr. Gembarzewski, prof. Ja- 
strzębowski i inni. 


Wzrusza ący czyn Polaków 
amerykańskich. 
Zapisujcie się gromadnie do L. O. P. P. 


Zarząd Główny L. O. P. P, w Warszawie 
otrzymał od Stow. Weteranów Armji Polskiej 
w Amerce list wysłany z Jorsey City, pod datą 
25 lipca rh. : 

List powyzszy. świadczący o partjotyżinie 
polaków amerykańskich. podajemy w brzmie- 
niu dosłownem z zachowaniem oryginalnej pi- 
sgowni. 

„Placówka 51 Stowarzyszenia Weteranów 
Armji Polskiej w Jersey City zapisuje się do 
szeregów L. O. P. P. My. Flacówka 51 Stowa 
rzyszenia Weteranów Armji Palskiej w Amery- 
ce. byłe żałnierze Armji Polskiej. pozostajoac 
w służbie wojskowej Ojczyzny. nie śmiomy za- 
pominać o dalszej służbie pokojowej dla do- 
bra Polski, 

Przesyłamy narazie sumę 10 dolarów oplat 
członkowskich. Kiedy otrzymam pokwitowanie 
od Ligi Obrony Powietrznej Państwa i Przeciw- 
gazowej, to ja. jako sekretarz Stowarzyszenia 
Weteranów Armji Polskiej. postaram się 5 
wienkszy datek. Możliwem jest. że każdy czło- 
nek placówki wstąpi w szeregi L. O. P. P. 


Prosimy łaskawej odpowiedzi i przesłanie 
nam informacji członkostwa i jakie voczne 
opłaty? 


„Lot“ rusza się. 


Jak wynika z danych statystycznych. frek- 
wencja zarówno osohowa, jak pocztowa j *owa- 
rowa na polskich linjach. komunikacji powietrz 
nej L. L. „Lot“, wykaznje stały wzrost. Jest t9 
objaw, świadczący o coraz większem zrozumie- 
miu znaczenia komunikacji lotniczej w życiu 
nowoczesnem. Poważną i realną zachętą w tym 
kierunku jest zupełna regularność lotów. szyb- 
kość. wygoda i całkowite bezpieczeństwo. Sta- 
tystyka ruchu na linjach komunikacyjnych I. 
L. Lot“ zarówno lotów normalnych. jak {» 
datkowych wykazuje w lipcu rb.: lotów 530 
klm. 138.015; podróżnych 1.681: poczty 4.388 
kg.; (około pół miljona listów) różnych przesy- 
łek 34.182 kilo. Regularność lotów równa 99,2 
procent. a bezpieczeństwo stuprocentowe. 


Śmierć w boju o miedzę! 

Pomiędzy mieszkańcami wsi Kiwańce (zie- 
mia wileńska) E. Niewiero a stryjem jego i sy- 
nen tegoż wynikła sprzeczka o miedzę, dzielą- 
cą pola. W czasie sprzeczki przyszło dn zacię- 
tej bójki, w następstwie której Kłjasz Niewiero 
został ugodzony kijem w głowę i padł zalany 
krwią. Ciężko rammego odstawiona do szpita- 
la rejonowego w Ejszyszkąch, gdzie w kilka 
godzin potem zmarł, Sprawev zabćjstwa — 
w wiezieniu. i 


PAWILON INFORMACYJNY W STOLICY. 


„GŁUS NAROL“ z dnia 15-go sierpnia 1330 


Ostatnia wyprawa „Carnegie“. 


OKRĘT, NA KTÓRYM NIE BYŁO KAWAŁECZKA ŻELAZA! 


Tereson. kierownik statku „Carnegie“, któ- 
ry przed kilku miesiąca:ni padł pasiwą poża- 
ru w porcie Apia, na wyspach Siunca. w spra- 
wozlaniu swajem o ostatniej podróży nauko- 
wej tegoż statku oświadczył, że uczeni. biorą- 
cy udział w tej wyprawie. ndnależli na oce- 
anie Spekojnym przestrzeń kilkuset kwadrato- 
wych mil morskich, w której woda, począwszy 
Gd głękokeści 309 stóp, aż do 1000 stóp, 

lozkawiona jest prawie zunelłnie (lenu, 

z którego to powodu owe pasy wody pozhawio. 
ne są wszelkiej fauny. 

Statek .Carnegie* wybujowany byt przed 
dwudziestu laty dla celów nankowych. Aby być 
zupełnie wolnym od wpływów magnetycznych, 


nie posiadał on ani w swym kadłubie, ani 

na pokładzie najmniejszej cząstki żelaza, 
Frzyrządy naukowe porozmieszczine były na 
całym statku. na masztach. na pokładzie na 
zewnątrz kaHubu. a nawet pod wadą. „Carne- 
gie” podczas swojej ostatnici.  19-miesiecznej 
podróży przejechał 50 tysięcy mil morskich. 
no ebu wielkich oceanach. s w ciagu <woga 
20-letuiego istnienia — 350 tysięcy mil mor- 
skich, czyli 14 razy więcej niż obwćd ziemi. 
Wielką zasługą uczonych. pracujących na tym 
okręcie bylo. że ustalili eni definitywnie bieg 
prądów morskich oceanu Spokojnego. które. 
jak stwierdzano. różnią się zasadniczo ed pra 
dów wodnych Atlantyku. 


Konkurs na projekt domu Zdrojowego |lę ub. odbylo się uroczyste poświę:-nie nowej! 


w Ciechocinku. 


Komisarz Rządowy w Ciechocinku roznisał 
konkurs na projekt gmachu Domu Zdrojowego. 
Dom stanąć ma na gruncie państwowym. poio- 
żonym między ul. Nieszawską. Dębowa. Kujaw- 
ską i Suchą. a obejmować ma olbrzymi kom- 
pleks budowli. Kompleks ten ma objąć nowo: 
czesny hotel, budynki administracyjne. duży 
otwarty basen, wypelniony wodą cieplicy =o- 
lankowej. graniczącej z gmachami, oraz ewen- 
tualne kryte napowietrzne korytarze, Iączące 
hotel z łazienkami Nr 2, względnie Nr 3 i ła- 
zienkami Nr 4. Termin nadsylania prac konkus. 
sowych uplywa z dniem 5 września 1930 r. 

Za pracę wyróżnioną wypłacona będzie 
przez Komisarza Rządowego nagroda w kwo- 
cie 4.000 złotych, za 4 pozostale prace 2.000 
złotych. i 


Rsztropna inicjatywa Kasy Pogrzesowej 


W Brześciu nad Bugiem zawiązała się Kasa 
Pogrzebowa Chrześcijańska, której członkowie. 
dzieląc się na grupy po 1000 czlonków. wzięli 
za zasadę, wpłacenie po 1 zł., w razie śmierci 
członka danej grupy. W ten sposób w razie 
śmierci członka, rodzina zmarłego natychmiast 
otrzymuje 1000 zł. zapomogi. Inicjatywa ta 


sceny i odnowionej sali. Uroczysią Mszę św. 
odprawił ks, B. Sarna. Następnie oubył się 
w Śckele poranek i poświetenie seeny. Mimo 
ulewnego deszczu salę wypełnili zaproszeni gór 
ście. Uroczystość zagaił prezes Sokcła p. inż 
Lenartowicz pięknem przemówieniem. , zazra- 
czając, że scena ta ma służyć polskiej kulturze 
na pożytek Ojczyzny i społecz ństwa. Nas'ep- 
nie na prośbę prezesa przeciął wstegę p. staro. 
sta dr. Bieniasz, który wyglosił przemónienia 
zwracając się do Sokołów. ażeby slużyli pań- 
stwu jako całości i pracowali dla jczo pogi 
i chwały. Z chwilą rozcięcia wstęgi rozsuńęła 
się kurtyna. Następnie poświęcenia sceny ilo- 
konał ks. Kędzior, który wygłosił podniosłe 
przemówienie. Następnie doskonale zgrany 
kwartet (pp. Karaflat. St. Drobny. Duda. Ko- 
lek) skrzyptowy odegrał szercg utweiów, zy- 
skując sobie uznani» obecnych. Wóbjianie gwe- 
żdzi w tablicę pamiątkową zakończyło tę uro- 
czystość na którą przybyly bardzo licznie 
wszystkie warstwy ludności, Z przedatawiwieli 
władz i urzędów byli na uroczystość: stare=ta 
makowski p. dr. Bieniasz. insp, szk. p. Ža- 
krzewski. insp. , skarbowy p. Deębor-ki. bar- 
mistrz makowski p. Skupiński i wielu innych. 
Wieczorem zgrany i już nieraz występujący ze- 


spotkała się z żywem uznaniem spoleczeństwa spół amatorski Sokoła odagrał „Dumv i Huza- 
. m sA : . . 8 s A e y p i 7 rvższył: 
i do Kasy zapisało się w ciągu paru dni 1000 [TY Fredry. Amatorzy znacznie przewyższyłi 
osób. Na razie Kasa obejmuje tylko teren m. |Skalę amatorskich przedstawień. Wszy:cy grad: 


Brześcia i powiatu. 
ECHA „RUBENSA W KALISZU“. 

W związku z artykułem p. A. L. Lasińskie- 
go z 8 hm. pt. „Rubens w Kaliszu“ z5stało 
hłędnie wydrukowane nazwisko proboszcza 
kościola św. Mikołaja w Kaliszu. które powinno 
brzmieć: ks. prał. Jan Sobczyński. Artykuł po- 
wyższy wzbudził dość silne echo w opinii. cze- 
go dowodem jest kilka przedruków w pismach 
polskieh, 


WIELE ZŁEGO MOŻE NAROBIĆ RACZKA? 
Ul. Franciszkańską w 


tramwaj linji „P*. Nagle na torze ukazałm się 
stado kaczek pędzene przez jakiegoś hanzla- 
rza. Jedna z kaczek omal nie dosiata się pot 
wagon. Motorowy zahamował wagon tak szyb- 
ko. że wszyscy niemal pasażerowie stojący u- 


padli na sąsiadów. a stojący przy oknach roz- 
bili kilka szyh. Jeden z pasażerów zranił się 
odłamkiem szkła. j 

Gdzieindziej samochody najeżdżaja ludzi. a 
w Warszawie tramwaj wziryga się przed kaez- 
ką. Piękny przykład humanitaryzmu! 


R RRC m M a 


List z Makowa. 


|Zblórka na ©światę na kresach, — Ożywiena 
działalneść Sokoła. — Odpust, — „Chamstwo“ 
„Nowego Dziennika”, 


Od chwili. gdy prezesure T. S. L. bjela p. 
insp. Zakrzewska, T. S. L. stało się orzanizseją 
niezwykle ruchliwą. Zasobra. stale sie powiek- 
szająca bibljoteka. jest ctwarta codzienvie. 
Przy T. S. L. jest również Czytelnia różnsch 
pism. Korzystają z niej przedewszystkiem let- 
nicy. 3 b. m. zorganizowało T. S. L. zbićrke 
uliczną na oświatę na kresach wschodnich. 
Biegały pary ze skarhonkami prosząc „0 770- 
sik przynajmniej” na oświatę. Jeden ze star- 
szych panów powiedział przykre słowa. gdy go 
proszono o datek: Zawsze byłem ofiarny na 
cele T. S: L. Obecnie jednak, gdy rząd zamyka 
szkały polskie. a hajdamacy hulają. nie nie 
dam”. To ..nie dam“ było jednak tearetyczne. 
Sięgnął do kieszeni i wrzncił do skarhownki dwn 
złotówkę. Zbiórka przyniosła przeszła 150 zł. 
Jak na hiedny Maków aż nadto! 

Na ele wszystkich organizacyj kreczy je- 
Anak Sckół. Zarząd sklada się z grona mlo- 
dych. energicznych. pełnych poświęcenia j*- 
dnostek z p. inż. Lesartowiczem Pa czele. 


s 


ISzczupła sala Sokolni nie ednowiańała już po- 


Magistrat m. Warszawy udzielił pozwolenia |trzeham Towarzystwa. Postanowiono ją prze- 


na wystawienie 
placu przed dworcem głównym, w którym przy- 
jezdni cudzoziemcy będą mogli otrzymać po- 
trzebne informacje 0 stolicy, 


pawilonu informacyjnego na |iłużyć. Wybudowano nową. abszerna 


seenę. 
z miejscem na orkiestre. Obecnie Maków posia- 
da | salę i scenę. na której każdy zespół nie- 
tylko amatorski może występować. W uiedzie- 


Warszawie jecual | 


doskonale. Zasługa to reżysera p. Wielerka 
wielkiego zapaiu. z jakim się amatorzy noświę 
cają swej pracy. Czysty dochód był 1.000 zł. 

W niedzielę był w Makowie odpust. J Sli 
chodz: © jego zewnętrzną stronę. to się zie 
udał. bo hył deszcz ulewny, ludzi niewiele z im- 
lnych parafij przybyło. kramarze niewiele ntar- 
|gowali, a dziady odpnstow» nawet się nie faty- 
gowały, Natomiast. jeśli chodzi o istotą ouzn- 
stu. to jak zawsze tak i w tym raka setki hui- 
dzi przystąpiło do Stołu Pańskiego. Niemasz 
'bardziej pobożnego ludu rud naszych górali 
Wśród ulewnego deszczu z buciętami poi pi- 
chą (ciężkie ezasy. szkoda obuwać, to desz z. 
wystarczy jak się je włoży w kruchcio Res- 
cicla!) szli do kościcła, bo przecież w niedzielą, 
a tem bardziej w dzień odpustowy Mszy św. 
opużcić nie można, Piękny przyklad dia let- 
ników! 

W korespondencji mojej z Zawei „ubodio* 
jżydowski Nowy Dzienvik* wyrażenie .Same 
żydy”. Na temate tych dwóch słów zamieściłe 
to pismo artykulik p. t. Chamstwo”, S9229- 
ste wyrażenia „Nowego Dziennika“. powoływa- 
nie sją na przeszłość ży:lestwa. odwoływanie 
się do „inteligencji czterech fakultetów* nic 
mnie nie wzruszają. Proteżruję natomiast jnze- 
ciwko określaniu wyrażenia ..Same żydy” jako 
„obrzydliwej formy gramatycznej”, Jest to far- 
ima poprawna. Że się na tem nir zna „Nawy 
Dziennik“, weale sie nie 'iziwie Nis mam pra- 
wa wymagać od nich. żeby mieli noczucie po- 


| 


nrawności języka polskiego. Ż» się używa tej. 


fermy. gdy się o kimś lub czemś pisze z pato- 
sem to jinna rzecz. Na ta sa iednak różue for- 
my. żeby wyrażały rozmaite odcienie paszvch 
myśli i nezuć. jol. 


T galeóm imwimtqg, 


Arytmetyka rrozy. 
11.808.345 zabitych i 18 miljonów rannych — 
ofiarą wojny. 
Berliński Vorwärts", wspominając 18-tę roczni 
ce wielkiej wojny podaje straszliwy tilans strat. 
według którego poległo 11,608.545 . żołnierzy, 
a 18.000.000 pozotało na całe życie inwalidami. 


Straszliwa katastrofa kolejowa 
| "na Kaukazie, 


17 osób zabitych — 26 ciężko rannych. 
Na stacji Czwertskaja na północnym Kau- 


rowy zderzył się z pociągiem osobowym, Wsku- 
tek zderzenia się lokomotywa i cztery wagony 
| uległy strzaskaniu, 17 osób zginęło, w tem 
pe maszyniści. 21 osób jest ciężko rannych, 
a pięć znajduje ię w stanie beznadziejnym. 


kazie „wydarzyla się onegdaj wstrząsająca ka-| 
tastrofa kolejowa. Manewrującv pociąg iowa- ; 


Sa. 5 


Fuwódź w Chinach. 


Całą prasę światową obiegają wieści 3 tra- 
giczaym losie Chin. tego państwa ciągłych rte- 
welucyj. (ta ostażnio nawiedzone ono zostało 
katastrofą nichywałej powadzi. Rzeki wystą- 
pły z brzegów, powodując groźną powódź. 
Wiele wsi stoi ped wodą. Setki ludzi utonęlo. 
Linia kolejowa  Tientsin — Mukden doznała 
poważnych iwzkolzeń. Szkody wynoszą setki 
iysięcy delarów. 


Prohibieje, która popierają przemytnicy 
alkańoiu. 

Jak wygląda trzeźwość w Ameryce? 

Niedawno w Chicago olhył się kangres 
przemyiwików alkoholu. z okręgu Michigan. 
Kongros odbywał się Gczywiście. hez wiedzy 
pelicji, i zgromadził wszystkich królów“ zaka- 
zamewo napoju. Jeden z checnyvch na kongre- 
sje dzienaikarz amerykański obliczył. że na 
sali zebrało się razem naimniej. „200 lat zam- 
knięcia w domu Forrawyć, Mówcy na kongre- 
sia twierdzili, że prohihieja w Ameryce nie znaj 
duje takiego uznania wśród ludności, jakie 
cheieliby widzieć kontrabandziści we własnym 
nczywiźcie interesie. Dlatego też kongres po- 
stanowił wplyngć na podtrzymywanie usilnej 
propagandy... za prohibieją. (1) J 

Kentrabandziścj rozumieją, że z *elrvilą 
ushylenia ustawy o rrehibicjj w Stanach Zje- 
dnoczanych. skańczą się ich zlote czasy. W wy- 
niku obrad postanowiono. wyvasygnować p^- 
teżne fundusze na utworzenie związku... „Ener- 
sicznych zwclenników prokibieji“. 


Ratunku! Jestem zabity! 
Szalony „niegoszczyk* na ulicach spokojnego 
miasta, 


Dwaj psotnicy. liczący po lat 14, Cartet 
i Pratt. nie wiedzieć jak. dobrali klucz da 
transformatora malej elektrowni, otrzymującej 
prąd z sąsiedniego dużego miasta, Weymouth. 
Po otwarciu drzwi. Carter zbliżył się do kabla, 
przez który przepływał prąd o napięciu 10.009 
volt. Gdy chlopiec znalazl się w pewnej, niedo- 
zwolonej cdległości nastąpił  osłepiający 
błysk i ogiuszający trzask suchy. jak od ude- 
rzenia p.eruna. W jednej chwili miasto pogrą- 
żylo się w ciemnościach. . Chłopiec  dozmał 
wstrząsu nerwowego. zerwał sie i popedził jak 
szalony przez miasto, wołajae przeraźliwie: 
„Ratunku, jestem zahity!* Za nim bies} Pratt. 
Zatrzymano natychmiast obu, * Po ogiędzinach 
lekarskich. stwierdzono u Cartera papalenia 
prawej roki. od kiści do ramienia. Odesłany do 
szpitala w Weymouth. chłopiec zdradzał siągle 
silny wstrząs nerwowy. > i 


WDOWA PO BOHATERSKIM LOTNIKU 
BEZ ŚRODKÓW DO ŻYCIA. 

z najbardziej 2puszczonych i tra» 
gieznych postaci w Anglji. jest w tej chwili 
-22 letnia wdowa no hohaterskim lotnika an- 
gielskim. Ericu Hoor. który zginął bohaterską 
śmiercią lotnika w dżungli Eurmozyjskiej. usi- 
ując. wraz z lotnikiam Matthews'em, przele- 
cieć do Auwstrjalji. Pani Hook została z dwoj- 
giem drobnych dzieci. bez sredików do życia. 
Niedola tej rodziny musi być bardze . wielką. 
skoro losem "jej zainteresowała 'się gmina 
West-Wickham. w hrabstwie Kent, gdzie wdo« 
wa mieszka z dziećmi. 


„JAGHT SEN. MARCUNIEGO W CGNIU. 


| Na jachcie sen Marconiego „Elettra”, sto- 
jącym w Civita Vecchia. wybuchł pożar. ktćry 
dzięki wysiłkom załogi udalo się umiejscowić. 
Ocalala również kabina centralna. gdzie mie- 
ści się laboratorjum sławnego uczenego. Straty 
|materjalne wynoszą jedna: około 300.000 li- 
rów. 

SAMOLOT PASAŻERSKI OSTRZELIWANY ` 

PRZEZ DZICZ TUBYLCZĄ. 


Samolot pasażerski linji Tuluza--Dakar— 


| Pld. Ameryka, zmuszony był lądować w Kolo 
nji hiszpańskiej Rio del Oro. Dzięki dobremu 


r 


Jedną 


funkcjenowaniu stacji radjowej, pasażerowie i 
poczta zostali przetransportowani na nny 22- 
molet, który nadleciał z pomocą, zanim lud- 
ność tubylcza mogła wziąć ich do niewoli. Po 
przełailowaniu pasażerów samolot ruszył w dał 
szą drogę pomimo silnego ostrzeliwaua przez 
tubylców. 


SKRZYFCE WARTOŚCI 120 TYSIĘCY 
: DYNARÓW. 

W klasztorze serbskim we wsi Ruma odna., 
lazł opat przy sprzątanin strychu cenne skrzy pr 
ce z 1603 roku. reboty rzymskiego rażetrza L- 
Lentano. Opat otrzymał już od Amerykanów 
propozycie sprzedaży skrzypiec za 75000 dy- 
narów. żąda on jednak za nie 120.000. 


ODNALEZIENIE KALENDARZA Z PRZED 
5.CIU TYSIĘCY LAT. 


' Wsród ruin wspaniałego ongiś pałacu Ram« 
zesa odnaleziecno niedawno najstarszy kalen- 
darz na świecie. bo pochodzący z r. 8285 przed 
Chrystusem. Sklada się on z 2 tablia kamien- 
nych. pokrytych hieroglifami, które wskazują. 
że ustalenie roku na 865 dni było dziełem 
Egipcjan. 


baz. a 


Kiteraturu %i mo, teatr 


Zofja Bałtycka w teatrze kieleckim. 


Znana aktorka filmowa. Zolja Batycka 
gościć będzie wkrótce na scenie Teatru Polskie 
go w Kielcach, jako aktorka dramatyczna. Do- 
nosi o tem Slowo“ radomsko-kieleckie. 


Nowa powieść Remarque'a. 
Już -mu się kroi wspaniały interes! 


"Nowa, od pewnego czasu zapowiadana po- 
wieść Eryka Marji Remarque'a — nosi tytul 
„Kameraden“ („Towarzysze“) i ukaże się rów- 
nocześnie w kilku wielkich dziennikaci jako poa- 
wieść fejletonowa w jezyku niemieckim, an- 
gielskim i innych jezykach. Filmowatie tej po- 
mieści jest przewidziane na jesień Ir. (Jak wis- 
domo, film „Na Żachcdzie hez zmian” byl wy- 
świetlany w Nuropicz=Niemcy Fojkolowały go 
wybitnie za względu rzekomo na zbył rcalinty- 
czne i satyryczne potraktowanie armji pru- 
skiej; nie widziała go również i Polska). 

Remarque opisuje w swem nowóem  dziole 
Życie żołnierzy frontowych podczas wojny i po 
wojnie. 


Valentino „udźwiękowiony'. 


Rudolf Valentino zachowuje nadal jószcze 
fascynujący czar koło swego nazwiska. GA cza 
sa do czasu wznawia się filmy z tym stuproycen- 
towo romantycznym amantem, które gromadzą. 
tłumy widzów. Ostatnio wytw. ..Paramount" 
wpadla na dobry pomysł „odświeżenia pamię- 
oi Valentina. Oto „udźwiekawiła” jeden z jągo 
najlepszych filmów m. t. „Krów na piasku“ 
(wadług powieści B. Ibaneza), Oczywiście hę- 
dzie to film t. zw. „postsynchronizowany; zo- 
stanie poprostu doń nagrama muzyka ilustra- 
eyjna; głosu Valamtina mie usłyszymy. 


Artyści widowiskowi przeciw napływowi 
kolegów zagranicznych. 


* Polski Związek Artystów Widowiskowych 
imterwenjował w ministerstwie spraw wewn. 
w sprawie wjazdów do Polski artystów zagra- 
nicznych, Ostatnio w teatrzykach. variete, damn- 
cingach i t. d. angażowane są prawie wyłącznie 
siły zagraniczne, co powoduje poważne bezro- 
bocie wśród artystów polskich; odncsi się to 
zwłaszcza do lokali pierwszorzędnych. w któ- 
rych polski aktor jest rzadkością. „Polzawid” 
protestuje przedewszystkiem przeciw masowe- 
mu sprowadzaniu tych artystów zagranicznych, 
których produkcje stoją. ma miernym poziomie 

artystycznym, ustępując produkcjom artystów 
polskich. 

Greta Garbo wycofuje się z filmu? 
£ Jak donoszą dzienniki amerykańskie. świe- 
ima artystka filmowa z pochodzenia Szwedka, 
Greta Garbo, postanowiła m najbliższym cza- 
sie opuścić świat filmu i przenieść się do Szwe- 
cji. Jakkolwiek drugi film dźwiękowy. który 
z nią nakręcono („Annie Christie" według O’ 
Noilla) miał ogromne powodzenie. artystka 
oświadczyła, że stanowczo usuwa Się z ekra- 
nn. Greta Garbo mie pozostanie w Hollywood 
dłużej jak do r. 1981. Nie chce bowiem prze- 
żywać powolnego upadku, jak większość 
gwiazd filmowych (co jest zresztą ich nieunik- 
nionym losem) i pragnie pozostawić go sobie 
najlepsze wspomnienie. 

Greta Garbo jest miljonerka; jej Olbrzymie 
dochody (świetnie ulokowane) wzrastają ciągle. 
Może wiec teraz prowadzić życia bóz trosk. Jak 
donoszą dzienniki, artystka skłonna jest wyjść 
za mąż, 

Fox otwiera też polską produkcję! 


W sferach filmowych komentowana jest nó- 
wa sensacyjna wiadomość: oto wytwórnia 
Foxa przystąpiła do realizacji polskich filmów 
dawiękowych. W tym celu miano już zaangażo» 
wać szereg wybitnych polskich sił mm Ameryce. 
(Oni już nie sprowadzają artystów z Polski). 
Na warsztacie zmajduje sią kilka filmów oraz 
szereg dodatków dźwiękowych. 

Już „Paramount“, już „Metro Goldwynć i 
już „Fox“ przechodzą na różnojęzyczną produk 
cię filmową i we wrześniu b. r. rzucają na 
ekrany polskie kilkanaście filmów i dodatków 
dźwiękowych. Zagranica żeruje na nas, a my 
mie możemy zdobyć się na poważną organiza- 
eik przemysłu filmowego, któryby dał zajęcie 
tysiącom ludzi. 


IACZBA KINOTEATRÓW WE WŁOSZECH. 


Wiedłue damvch statystycznych. ilość kino- 
teatrów we Włoszech wynosi 3.180. Największa 
ość kinematagrafów wykazują Włochy Pół- 
nocne: w iLombarlji istnieja 500 sal kinowych. 
Dzielnicą posiadającą majmnicjszą ilość kime- 
matografów jest Bazylikata. która posiada je- 
dymie 21 sal. Wokec 550 kinoteatrów w Polsce, 
jest tò cyfra wielka. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 

ma dY 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15-go sierpnia. 1930. 


U Sigrid Undset. 


WIZYTA U ZNAKOMITEJ PISARKI, GHLUBY NORWEGJI. 


www w - 


sławna pisarka norweska, laurcatka Nobla. 
od kilku lat nawrócona na wiarę katolieka, 
Sigrid (Zygfryda) Undset — mieszka w górzy- 
stej, mało zalutnioncej części Norwegji. 

Fewna niemiecka poetka opisuje no wra- 
żenia, które wyniosła ze spotkania ze znakotni- 
tą autorka. „Krystyny, córki Lawransa*, 

Mała chatka. przylepiona do zbocza górskie- ; 
g0. — Wczoraj — mówi Sigrid — mieliśmy tak | 
ciężząa burzę i ulewę, że dom irząsł się, a woda 
przeciekała przez komin do izby. 

Undset opowiada o swoim krajn; z mgły 
powstają postacie cudownie ożywione jej mio- 


lat leży w kamiennej samotności. 

Mówi o wyspie św. Sunniva: „Bardza 
ciężko jest się tam dostać. Dlugo harykaliśmy 
się z malym stuteczkiem żaglewym, aby tam 
przybić. Pieczury s4 tam hiala od kredy. 


U stóp skały miajdują się ruiny najstarszej 
kaplicy Norwecji. 


Dziś i cedxziennie 


w kinie dźwiękowem 


FALA PREMIERA Z 
ILMÓW DŹWIĘKOWYCH 


kawelacyjna arcydzieło najsubtelniejszej sztuki 


W rolach 


Film ten — porywający, fascynującą treścią, 


matografieznej, największym 


Poezątek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 919 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popoł, 


Najekłodniejsza sala w Krakowie. 
EEE 
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Od Wydawnictwa. 


Prosimy P.T. Abonentów 
o rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiąc 


SIERPIEÑ 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
jegających z prenumeratą z go-|* 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 


Rzeczy ciekawe. 


Muzyka z samolotu! 


Radjotechńicy amerykańscy i niemieccy 
pracują już oddawna nad głośnikiem  olbrzy- 
mem, któregó zasięg dźwiękowy wymósić hę- 
dzie dziesiątki kilometrów. Głośnik taki umie- 
szczońy wraz 2 ódpowiednią aparaturą NA sa- 
molocie, transmitować może muzykę z olbrzy- 
miej wysókóści, z której samolot jest już nie- 
widoczny dla oka. Ostatnio Niemcy skanstruó- 
wali taki olhrzymi głośnik, który jest zasilany 
prądem 120 amrerów. Koncert transmitowany 
przez ten głośnik słyszuny jóst w obrębie kilku 
kilometrów. 


„Dwie wyspy okazyjnie zaraz 
do sprzedania”. 


Taki anons ukazał się w tych dniach w 
dzienniku „Daily Telegraph“. Chodzi tu istotnie 


o dwie wyspy z archipelagu Bahama, liczące 
300 mieszkańców. na których obecny wlaści- 
cie] osiadł przed 1t Jay i zeuropeizował je do 
tego stopnia, Że zainstalował nawet świaHó 
elektryczne. Nowoczesny ten Robinson pragnie 
osiąść z radziuą w Anglj. Za wysepki żąda 
4.000 funtów szterlingów. 


Podróż w piłce gumowej przez ocean. 


Dwaj Niemcy z Brockiynu K. Hertzog i F. 
Vogel. wpadli na pomysl podróżowania po occ- 
anie w pilca gumowej, Zamówili oni w fąbry :e 
wyrobów gumowych olbrzymich rozmiarów 
piłkę, w której zamierzaja odbyć podróż z 
Ameryki do Europy w ciągu 60 dni. 

Jest to nowy chorcbłiwy objaw tej Śmiesz- 


i nèj manji rekordów, w której caluje Ameryka. 


"Chciałam kupić tę wyspę; 


> k j „į tiągle ludzie. 
sem. zamieszkujące tę pustynię, która nd setek: 5 


KATARZYNA I. 


LIL DAGOVER — DYMITE SMYRNOFF 


døskonatogci; prawdziwem mistrzowstwem reżyserii, jest 'bezwzglednie kóróną sztuki kine- 


W programie: Dźwiękowa groteska rysunkowa Fieischera.. 


należy ona Jo pe- 
wnej gminy kościelnej, ale żona pastora my- 
$lała, ż2 ja chcę kłasztor zbudować na wyspie 
i sama zostać przełożoną — i dlatego paster 
A sprzedał mi wysepki. Cieszę się nawet z te- 
go; byłoby mi tam niewygodnie, albowiżmn naj- 


E Pirie 


małę miasteczko jesi oddalone a dwa dni 
drogi. 


„M Lillehammer nie mam spokoja do pracy — 
UZIECI. 


wizyty itd. Do Alm Sil, gdzie mieszkała 
moja Krystyna. córka Lawransa, pizychedza 
ktorzy chcą zobaczyć chaty, po- 
tok, na tle którego dokonało się dzieciństwo 
Krysty ny. 

Doszcz dJzwonłj o okna chatki, 
mieoszkułu wielka pisarka. 


w której za 
Okna skierowane sa 


una zachod, w stronę fiordów. Ten deszcz. 10 
niebo chmurne i te fiordy — su trościa życia 
Norwegji. Zygfryda Undset jest poetka tego 


twardego i ciężkićgo życia 


E —RIBY DS E 
Dziś I <odziennia i 
4 


ul. św. Gertrudy 5 


DOBOROWEGO REPERTUARU j 
NASZEQO kW ` 


o perywalącaj sila uczucia ekspresji gry 


głównych: 


grą aktorów, stojącą na najwyższym śzczebiu 


przebójem bieżącego sezonu. 


TUSD MY u U CMOÓŁOZA 


Ceny mlejse normalne- 
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Wyznania w Polsce. 
Według „Rocznika Statystyki Rzplitej 


z 1529 r. etaty kościelne posiadają w Polsce 
t wyznania: katolickie, ewangelickie, . prawo- 
sławne i makometańskie, 
Wyznania katolickie dzielą się na 3 obrządki: 
łaciński z 5 prowincjami. '1) gnieżnicńsko-po- 
znańska z 3 diecezjami: gnieźnieńsko-pozmań- 
ską; chełmińską i włoclawską. 2) warszawską 
z 6 djecczjami: warszawską, ploe ką, sandómier 
ską, lubelską, podlaska i łódzką, B) wileńską. 
u djocezjani: wileńską, łomżyńska i piiska. 
4) Iwowskg z 3 djecezjami: lwowską, przemy- 
ską i Jue ka i 5) krakowska z 5 djecezjami: kra- 
kowską, tarnówska, kielce ką,  częstochoreska 
i Śląską. Obrządek grecki liczy 1 prowincje 
Iwàwska z 3 djecczjami: lwowską, przómyską. 
i stamisławowską. obrządek ormiański 1 prowin- 
cję i i djeceżję lwawską. 
Obrządek łaciński 
miał przyznanych w r. 1920/30 — 14.690 cta- 
tów: 40 dla książąt Kościoła (kurdyńniów, 
arcybiskupów i biskupów), 330 dla członków 
Kapitul, 212 Ala. profesorów, 4.758 dla, prohasz- 
czów, 280 dla rektorów kościołów  filjalmvch: 
poza tem liczmmo 2.604  wikarjuszów, 2.521 
alumnów. 633 zakonników i 139 urzefńlnikćw 
konsystonskich. 
Obrządek grecki 1 
ilysponował 2432 etatami; sprawowało w nim 
urzędy 5 książąt Kościoła, 23 członków Kapi- 
inf. 14 profesorów, 1.853 prohoszczów, T2 ré- 
ktorów, 158 wikarcjuszów, 290 xlumnów i 17 
funkejonarjuszów konsystorskich. 


Obrządek ormiański 
wykazywał etatów 1 arcybiskupa, 4 człońków 
kapituły, 3 profesorów. & prohósżczów, 2 re- 
któorów, 7 wikarjuszów, 21 alumnów, 15 za- 
kónników i 4 wzędników Kapituły. 

Wyznania ewangelickie 
rózpórządzały 4ł etatami dla. superintandantów 


i 493 dla duchowieństwa purafjalnegó. poza- 
tém 37 dla urzędników wyższych i niższych 
kónsystorzy. Etatów kościelnych i 


wyznania prawosławnego 
było (1929/30) ogółem 2.943, w tem 1 metró- 
polita i 6 Wad 1 1415 duchowieństwa pa- 
rafjalnego 1.426 slużby  kościolnej (djakoni 
i psalmiści) i 95 urzędników konsystorzy i w 
synodu. Wreszcie 


wyznanie mahometańskie 
liczy etatowo muftiego, 4 członkćw kolbejum, 
17 imanów, 15 mućzzinów, sekretarza Í wo- 
ŹNEGO. . 
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Japonia prowadzi w tenisie. 

W pierwszym dniu międzypaństwowego me- 
czu tenisowego Japenja—Pólska, prowadzi ze” 
społ japoński dzięki zwycięstwu Ohity nad Ste- 
larowem 7:5, 8:6, 6:0, 6:8, 6:1. Ohta aaprezen- 
tował się jako typ skończonego singlisty. Roz- 
porządza on dobrym serwisem, świetnym dri- 
vem i backbandcm. Maks Stolarow grał du- 
brac tylko w pierwszych dwóch setach. w Jal- 
szym ciągu gry zmęczony, popełnisł dużo Kłę- 
dów i grzeszył malą ruchliwościa na placu. 


TURNIEJ TENISOWY W RABCE. 


W turuieju tenisowym w Rabce Toacziano 
następujące ciekawsze  spotkanfa: Stola- 
row—Kadea 5:1, 6:0, J, Stolarow—Muezyúski 
6:3, 6:4, Mebda—Czyżowski 10:3, 6:2, Worain=— 
Mey 6:2. 6:2. Do półfivałów złkwalfikowali 
się: Stolarow, Wlęśck, Hebda, Horain, Fóltinaiy 
i dimy orzegrany zoslłunie we wtoruk. W grit 
pojedynczej pań do półinalów wchodzą: Voi- 
merówna. Junżunka, Orzechowska i Pozows<a. 

Ur ŚWIATOWE IGRZYSKA KOBIECE 

W PRADZE 

Rozwój lekkiej atletyki kobiecej datuje się 
nd czasu zalożebia międzynarodowej federacji 
PSPL w 1921 r. w Paryżu, Nederacła zorgani- 
zowala w następny roku pierwsze wielkie za- 
wody kobiece w Paryżu, w których wzięło u- 
dział 5 państw. (I. Igrzyska Rohbieca odbyły 
się w 1926 r. w Godtrborgn. Po raz pierwszy 
wzieła w nich udział reprezentacja Poski, zaj- 
mując szósta miejsco na 8 starlującycH państw. 
Organizacja II. Światowych Igrzysk KóMócych 
została powierzona Czechosdówacji Do zewó 


T 
u. 


|dów załosiło się 17 nastepujących państw wm, ib. 


Polska 
MECZ KRAKÓW _ PRAGA 
NIE ODBĘDZIE SIĘ 
Żapowiodziane na piatek, 15 bm. zawode 
w piłkę nożną Kraków Praga nie odbędą eit 
Termin spotkania jeszeze nie wyznaczony. 


Do najstarszego składu fortepianów firmy 


władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 


nadeszły nowe transporty fortepianów 
1 pianin firm krajowych i zagranicznych 
vłóre można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
stawowych sai bez przymusu kupna 
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Wia domoeści diecczialne 


ARCHIDIECEZJA KRAKOWSKA, . Nowo- 
wyświęceni księża przenaczeni od 18/8: X. P. 
Roher do Andrychowa. X. st. Grabowski da 
Nawego Targu, X. Grzebyk J. dò Ujsół, X. Het- 
nat JI. ło Witanowie, X. Fr. Jarosz do Raby 
Wyżnej, X. Fr. Krzak do Mórawiey, X. WŁ Ma- 
giera do Spytkowice ad Chabówka, X. Stat. 
Mrajca dò Osicka, X, WŁ Filchowski do Ozar- 
nego Dunajca, N. St, Proszak do Mszany Doi- 
nej, X. Aleks, Rmór dò Dziekańówie, X. 5. Ru- 
tana dò Zebrzydowie, X. M. Sasnał do Waw- 
rzeńczyć, X. And. Silan do Gdówa, X. WŁ Świ- 
żek da Poronina, A. P. Wykutz do Lubnia. 
Księża wikarjusze przeniesieni z dniem AS: 
X. Dóskorz H. z Mareyporehy do Lanckórony, 
X. Figlewicz K. z Rnszczy do paatna 8. 
Grzywna J. 2 Wieprza do Wielieżki, N. Jawor- 
ski Tad. z Żerzydówie da Mszany Dingi X. 
Janice J. z Czarnega Dunajca do „Jaworzna. 
X. Kaczmarczyk Wł. z Mszuny Dolńej do S24- 
flar. X. Kochaj K. ze Śżczakówy dò Rusżczy, 
X. Krawcżtk St. z Niepolomie da Wieprza, X. 
Krzeptowski W. z Witanowie do Suchej! X. 
Kysela J. z Bórkn Fxlęckiego do par. św. Mi- 
kolaja w Krakowie. X. Majer And. z Morawicy 
do Jawórżnia. X. Majgier J. z Kóż do pir. św. 
Florjana w Krakowie X. Martinezak JI. z Drie- 
kanówie do Niepolomie, X. Maślanka Fr. 
z Ujsól do Radziechów, X. Nioglos KI. z Luhnia 
do Mareypóręby. X. Rajda AL 2 Mszany Doltaj 
do Niegówiei. X. Rogoziński J. z Niepołomie 
do Skawiny, X. Samolej P. ze Skawiny. do 
Róż, A. Szezur Ed. z Rańżieczów dó Śzczako- 
wy. 


Administratorami mianówani z dniem 18,8: 
X. Kalieki P. w Węglówce, X. Ludkówski J. 
w (Gilowicach, X. Pitorak J. w Kacwinie, 
Katechetami zamianowani: X. Nowak J. 
(4 Oświęcimia) w Bieńkówee i Budżówie, X. 
Prof. Nodzyński J. w Gimnazjum państw, żeń. 
w Krakowie, X, Mazanek Jan (z Zakopaaezó 
w gimn. Vi. w Krakowie, 

Mianowani Ks. Ks.: Siedlceki Marein wik. 
w Rabie Wyżnej kapelanem Ks. Metropolity, 
Dr. Kulczycki Wł. notarjuszem Kurji Metropol. 
Urlop na studja otrzymali ka. ks.: Dr. Halla 


Brunos i Turowicz Juljan. 


Nr. 2/4. 


€o słuchiać 
p Herrafkomwic. 


Kraków, dnia 14-go sierpnia 1930. 

„Czwartek 14: św. buzebjusza. 

Piatek 15: Wniobowzięcie N. M. P. 

Piątek 15: wschód słońca o godz. 4.48, 
zachód 6 19.20. 
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SPRAWY MIEJSKIE, We wtorek 12 b. m. 
odbylo się pod przew. wiecprcz. m. Dra Lau- 
daua posiedzenie Komisji przemysłowej Rady 
miejskiej. na którem wyãaño apinję co do go- 
dziń otwarcia kawiarú, restauracji i wogółe 
wszelkich zakładów gastronomicznych. Nadto 
zaópinjowano kilka spraw dotyczących wyda- 
nia koncesji na droguerję. 

NA TARG przy «l. Zabłocie „ dn. 12 bm. 
spędzomo ogółem 164 konie. Ilnecno za konie 
pojazdowe od 300—600 zł. za konie lekkie 250 
do 500 zl., za rzeżne 75—15W0. Na Wywóz za- 
gramicę sprzedano 8 sztuk, na rzeź miejscową 
15. Ceny utrzymywały się na poziemie cen 
targu paprzedniego. , ł . 

ZAMACH. SAMOBÓJCZY. Ubiczłej 
przywiody na stację Pogotowia ratunkowego 
kależanki Haline Bukcjańską ze Lwowa. (l. 24). 
która usiłowała popełnić samobójstwo przez 
«ypicia jadyny. Po udzieleniu pomecy lekar- 
skiej przewieziemo Bukejańska do szpitala. 

SKRADLI 4300 PAPIEROSÓW. Stefania 
Goldwert, zam. przy ul. Dietla 25 zgłosiła w po- 
leji, że dnia 12 bm. o godz. 12 otwarta Jej 
skiep wytrychem i skradziono 4.500 szt. rCż- 
nych papierosów oraz 50 zł. w gotówee. 

52 OSOBY PRZYTRZYMANO W CZASIE 
OBLAWY POLICYJNEJ. Dnia 12 bm. w godzi- 
nach porannych przeprowadzono oblawę na te- 
tenio miasta Krakowa i poryferjach. Doprowa- 
dzóno tlo poszczególnych | Komisarjatów i 
osoby z czego po stwierdzeniu identyczności 
zatrzymano 13 jako poszukiwanych za różne 
przestępstwa. Fa 

ARESZTOWANO: Annc Czyż (l. 28) i Alc- 
ksandrę Helm (l. 83), obydwie bez zajęcia 
i stalego miejsca zamieszkania zil kradzież 
skórek w sklepie Tana Trąbki przy u. Szew- 
skiej 12. — Nadto przytrzymino Leona Kam- 
torowicza (l. 19) ze Slomnik za kradzież rowe- 
ru. Stanisława Jedraszczyka za kradzież heezki 
smoly i Zygmunta. Sikorę za kradzież gardero- 
by z wozu wieśniaka. 

ZGUBNE SKUTKI PIJAŃSTWA, Na ul. 
Kalwaryjskiej upadł na chodnik Tgnacy" Guzik 
(. 50), róhotnik z Golkowie i rozhit sobie glo- 
we. Guzik był w stanie niettzeżwym. Ranneg 
apatrzyl lekarz Pogotowia ratunkowego po- 
czem przewiózł go ne szpitala. 

— IJ w . 
RĘPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Gr: artek: „Dostać opera z Adamem 1 Olgą 
Titar. n. * 
Fatek po połe dniu: „Piękna Galatea” i „Bałe- 
ty” — cóńy zńisoas | | T 
T Piatek wierzóć: . Księżniczsa Uhiczgo . 

Śchcta: „Baron Cygański" 2 Fr. Plarówną. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: Kafarzyna J (w ral. gł. Lil Dagover) 
im dźwiekowy. A 

SZTUKA: Bląd ojca. (w rol. gł. Norma Schearer 
Him Ażzwiekowy). E 

BAGATELA: „Papo, ja cheg hrabiego“, 

NOWOSCI: Zamknięte. ] ` 

APOLLO: „Wróć — wszystko przebačzam“. 

CORSO: . Tajemnicza banda“. a 

WARSZAWA. Drilektyw coraz prodzej (die 
Cantor Harold Lovi). 

ICIECHA: „Nieśmiertelna miłość” (w :0li gł 
Cooloven Moore); fim dźwiękewy. 

"1 

JEDYNY WIECZÓR WESOŁEJ MUZY W STA- 
RYM TEATRZE. Wiolka atrakcją dla Krakowa 
jest wystóp w piatek 15 b. m, w Starym Teatrze 
artystów teatru „Ówi pra quo w osobzen wyhnor- 
nej tańcórki Zafji Dymszyny, milutkiej B. Nobi- 
sówrnaj. kwietnogo A. Dymszy, oraz znakomitewo 
ehóra Dana. Obór ten, który znany jesl u nas 
z Mit Eramofónowych, WyKona słynne piosówki 
»óralskie, tanga argontvńskie i inne. Artyści ri 
14 h. m. wystąpią z jedynym wieczorem w Zaxo- 
panem d , 

DZIŚ ADAM DIDUR wraz z córka owa Olga 
Difnr Wiktórawą, artystki mewy arskiej Opery 
„Merrópolitaine". Znakomici ci artykci przed wy 
jazdom NA dłuższy czas zagranicę. wysiąpia jedy- 
Hy taz 1 arcydziola Pneciniczo „Tosca, W której 
partie Scarpia zaliczamy do jednej z najlepszych 
kroóncyj Maszezo wiolkiego śpiewaka. P. Ulga Di- 
dur krbuje postać tytułową. Partję Cavaradossiego 
spoczywa W ręku p. Bedłewicza. inne zaś odspic- 
waja ph. Lowezynski, Szmidt, Render i inni. 

POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIENIA PO CE 
NACH POPULARNYCH wprowadza dyrekcja te- 
atow lwowskich we wszystkie niedzieie t święta 
o dnia jutrzejszegó, t. j. piątek poczawszy. Po- 
południów ke tę wypełni pięknio wystiwiona. Ro- 
miczna Souppè „Piękna Galatea“, W operze lej 
zobaczymy pO Taz pierwszy w tym sezcaie p. A 
Sziemińską W TO tytułowej, Resztę obzady two- 


nocy 


A 
53 


12A . Bodlewicz, Domotrowicz i Łowczyński. 
Dyryzaje p. Zdzisław Górzyński. | 
7 „KSTĘŻNICZKA CHICAGO“ po raz n.ecdwo 


łalnie ostatni. Zajmujące hiwctto, piekna muzyka 
j wspanińła wystawa tej operetki, jak również m- 
torprótacja ról pn. Kulczyckiaj, Wawrzkowieza, 
Ńuszkowkkiego. Kuligowskiego, | Tattzańskiego. 
Kóownłskiego: Szöslanda i dnych, ściągną nie- 
watpliwio licznych miłośników śpiewu i tańca na 
tò pożegnalne przedstawienie. 

è je =j 


Polacy 2 Ghin w W. S. H, 


Abiturjenci polskiego gimnazjum w Charbi- 


nie (w Chińacb) studjuja współcześai: na 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15-g0 sierpnia 1930. 


Historia drukarstwa krakowskiego. 


Zawiązek Drukarni Uniwersyteckiej. — Paroch *z Antwerpii drukarzta krakowskim, — Ka- 
x Jerdarze, Epokowe wydawnictwa. — Drukarnie hebrajskie, i 


I. Wśród wielu innych większych i mniej- 
szych drukarń 16 w. zaznaczenia godną jest 
oficyna Andrzeja Piotrkawczyka. Dał on pod- 
stawę rodzinie drukarskiej i słynnej drukarni, 
która rawie pzez 100 lat przy ul. Flerjańskiej 
w domu Pod wiewiórka rozwijają swą ży- 
wą. działalność aż między r. 1673—1676 została 
sprzedana Uniwersytetowi jaka zawiązek dzi- 
siejszej drukarni Uniwersyteckiej. Do drukarży 
krakowskich 16 w, zaliczyć jeszcze należy Alc- 
ksego Rodeckiego, drukującego okolo r. 1570 
arjańskie książki, Z drukarnią jego wiąże się 
ciekawe wspomnienie. Kiedy niejaki Arasmts 
Jalumnis z Salzwedel, parech jednego z kościo- 
łów arjańskieii w Antweornji, musiał go opuścić, 
przybywa do Krakowa i pracuje jako pomocnik 
drukarski w drukarni swego wspólwierey Ro- 
deckiego. skąd przenosi sté do Koloszwam na 
Węgry. jako pastor tamtejszych Arjanów. 

Co do dzieł drukowanych w pierwszych 
drukarniach polskich, główuym przedmiotem 
byly slawne'na wiele ościennyeli krajcw Ka- 
lendarze (Judicium), z różnemi prosnostykiuni. 
zestawiane przez ćwczesnych astrologów, pro- 
fesorów Uniw. krakowskiego. drukowane w rú- 
żnych językach. Prócz tego drukowano biblje, 
mszały, brewjarze i rubrycele, książki do nabo- 
żeństwa, obrazki świętych, liczne wydania kla- 
syków łacińskich i t. d. 

Z głównych dziel polskich ukazały się do 
końca 16 w. Psałterz Wróbla, Kronika świata 
Marcina Bielskiego, Biblja Leopolity. Żywot Jó- 
zefa Mikołaja Reja, Kronika Macicja Miecha- 
wity:; dalej Jana z Głogowa caly szereę podrę- 
cznków szkolnych do przedmiotów  wykłada- 
iłych na uniwersytecie, wiele dzieł sławnego 
wówczas Rudolfa Agrykoli, ba, drukuje nawet 
tutaj peeta anglelski Coze dziełko De laudibus 


Academiae cracovienmsis, Hiszpan zaś Garsias 
Quadros Breviarum iuris utriusque. W r. 1517 
drukuje się w Krakowie pierwsza gramatyka 
węgierska Jana Brdósiego, zwancga Silvester. 
Dodać należy. że pierwsze druki krakowskie 
były zdobne bogatemi, przepięknemi drzewory- 
tami i miedziorytami na Kartach tytniowych, 


viaz inicjalanti, wykenanemi przez pierwszo! zę- 
dnych artystów niemieckich, jak również pol- 
skich, a między nimi ponoć i Wita Stwosza 
oraz jogo synów. ą i 
Frzy końeu panowania Żygmunta 1. było 


w Krakowie 5 drukarń, w r. 1572 przy zgonie 


Zygmimta Augusta — 7, a za pierwszych lat 
panowania Zygmunta UI — 10 Także hehruj- 


skie ksiażki drukowano w Krakowie. Gd roku 
1530 ukazują się już samcistne drukarnie he- 
krajskie. W r. 1617 istnialy na Kazimierzu 4 
takie drukarnie, a Franciszek Cezary skarży 


się w sądzie biskupim, że mu właściciele ży- 


dowscy chrześcijańską czeladź zabierają, i Wy- 
bijają księgi blużniereze przeciw wierze Chrze- 
ścijańskiej*. Drukarnie hebrajskie w większości 
nie trwają długo, a dorobkiem ich z tych ceza- 
sów było zaledwie kiłkanaście dzieł, 

Świetny stan drukarń krakowskich trwa 
przeszlo 100 lat, od r. 1530--1650. Mimo rav- 
szerzanią się drukarstwa po calej Polsce. Hugo 
jeszeze Kraków dzierży 1-sze miejsce co do 
liczby i piękności druków Około r. 1650 
zmniejza się w Polsce wogóle ilość świeckieh 
drukarń, pozostają giównie zakonne. Za Jana 
Kazimierza liczba drukart spadia do 3-ch. stan 
tën trwał caly w. 17 oraz polowe 18-go i dopie- 
ro na początku 19 w. zaczyna się drukarstwo 
krakowskie powoli ale stale podnosić. 

% jstnicjących na początku 19 w. drukamh 
najstarszą. była Drukarnia uniwersytecka, któ- 
ra zaprowadzia pierwsza w kraju systematy- 
czne metalowe linje tabeltryczne. Warto wspo- 
mnieć, że w czasie powstania 1869 r. dyktator 
Lasgiewicz posiadał w swym ebozie małą dru- 
karnię, po jego upadku przewiezioną do Kra- 
kowa, gdzie pismo i prasę zakupił Karol Bud- 
weiser; prasa ta stala się później własnością 
Drukarni Narodowej. Z końcem 19 w. i poezat- 
kiem bieżacego stulecia powstało w Krakowie 
około 30 nowych drukami dziełowych i gazeto- 
wych, wsród nich blisko 10 żydowskich. które 
wykonują przeważnie drobne róboty kupiec- 
kie. 


MATKO: | 
=» CUKRU 


CUKIER WZMACNIA KOŚCI | 


W każdej postaci: cukierki, marmeladki, czekolada, konfitury, sóki etc. — 


cukier daje siłę i zdrowie. 


Do Krakowa przyjechała wycieczka 110 
hsób z powiatu zabrskiego ua Śląsku Opolskim. 


sze jak i mlodzież. Byly staruszki 40-cio letnic, 
które jak same mówiły — może po raz ostatni 
w życiu przyjschały do Krakowa i były w wol- 
nej Polsce. Gości powitał na dworcu kierownik 
Związku Obrony Kresów Zach. dr. Żyła, Wy- 
ciceżkę podejmował Okręę Małopolski Z. O. R. 
Z, starając się o noclegi, utrzynianie EA 
© godz. 8 uczestnicy wycieczki wysłuchali 
Mszy św. z podniosłem kazaniem w kaplicy Św. 
Jacka, patrona Śłąska, w kościele QQ. Dorzini- 
kanów, poczem zwiedzali zabytki Krakowa. 
% kolei mdali się do šalin wielickich, gdzie po- 
witali ich członkowie Komitetu z orkiestrą na 


Wycieczka Rodaków z pow. zabrskiego. 


czele. a serdecznie przemówił burmistrz Wielicz- 
ki p. Aywas. Wieczorem po powrocie z Wioelicz- 


W wycieczce Brały udzia zarówno osoby star- | ki do Krakowa odbyła sie wspólna kolacja. na 


którą z miejscowego obywatelstwa przybyli ks, 
Senator Kasprzyk, przeor 00. Dominikanów, 
dyrektor Kasy Oszcz. m. Krakowa p. Dorawski, 
prezes Pachóński, dr. Fiotrowicz i inni. W cza 
sie kolacji serdecznie przemówił do uczestni- 
ków wycieczki ks. sen. Kasprzyk. dyr. Pachoń- 
ski i dr. Żyła, a odpowiedział i porłzickowal 
za przyjęcie kierownik wycieczki p. Goła, 

Dnia 15 hm. Związek Obrony Kresów Za- 
chodńich przyjmuje znowu dwie * wycieczki 
w liczbie 150 osób ze Śląska Opolskiego i Cze- 
skieżo (ż Karwiny). 3 


wszystkich latach Wyższego Ftudjnm Handlo- 
wego w Krakowie z tą wytyczną. by po ukoń 
czeniu stndjów wrócić do Chin i być pioniera- 
mi polskiej ekspenzji gospodarczej na Dalec- 
kim Wschodzie. — Byleby pożądanem, hy prze 
mysłowey i cksporterzy polscy. interesujacy 
się tą sprawą. dali mceżność tymże studentom 
zaznajomienia się ż towarami i sprawami, wcho 
dzacemi tu w rachubę. już pogezas ieh studjów 
w Krakowie. Wiadze akademickie W. S. H. w 


handlowych mależy skierować pod adresem: 
„JSeminarjam towatoznaństwa i inicjatywy g9- 
spodarczej Wyższego Studjum Handlowego w 
Krakówie. ul. Sienkiewieza 4". 


Konferencja w sprawie dopisywania 
„procentu za obsługę. 


Weżóraj odbyła się w Inspektoracie Pracy 
w Krakowie pod przewodnictwem nsp. Korkie- 


Krakowie najchętniej poprą ńawiązanie kòn- wicza konferencja. w której brali udział przed: 
takiu ster gospodarczych z owymi studentami, stawicicle Związku kelnerów, nowopowstałej 


oraz uczynią w zakresie maukowym chętnie 
wszystko. coby bylo wskazanem. by poprzćż 


kształcenie tychże siudentów w kierunkach 


specjalnych, uwzględniających możliwości 


eks-1 obsluge do rachunków, czego domagali 


Korporacji restauratorów oraz Stowarzyszemia 
pfźómysłu restauracyjnego, Przedmiotem kon- 
ferencji była sprawa dopisywania -procentu za 
się 


portowe polskiego przemysłu, — Wnioski ze| przedstawieiele Korpotacji, podczas gdy Zwią- 
strony ze iazerosowanych sfer przemy slowych i zek kelierów stał na stanowisku dotychczaso- 
++. : 


We. 5. 


wego systemu. tj. kalkulacji cen wraz z usługą. 
To stanowisko Związku kelnerów poparł rów- 
nież prezes Stowarzyszenia przemysłu rest. 

* Po dluższej dyskusji odreczyt inspektor pra- 
cy konferencie, celem zasiągnięcia opinii mia- 
rodajnych czynników i zaznajomienie się z ad- 
neśnym materjałem. 


"Śmierć dwóch roboteików w studni. 


We wtorek wieczór przy pogiębianiu studni 
w realneści J. Krzyżanawskiej przy w. Grzegó- 
rzeckiej. studniarz Józef Mazur z Beszcza schoe 
dząe do dołu został zatruty gazami, Na pomoc 
Mazurowi qwspieszył Michał Ostrożny (l. 45). 
który również uległ zatruciu i spadł z drabiny 
do wody. r: ; 

Wypadrk zauważył syn właścicielki Karðl 
Krzyżanowski, Zawezwał on straż pożarną i Po 
gotowie Ratunkowe. Dwéch strażaków w ma- 
skach udało się do stadni. jednak i oni w pœ 
lowie drogi mimo marek zostali zatruci gaźeńń 
tak, że wydobyto ich i przywrócono do przyto- 
mnpsei. Pozostałych w studni Mazura i OstrOż- 
nego wydobyl trzeci strażak. Niesztczęśliwych 
robotników nie zdołano przywrócić do przytó- 
mności. Lekarz obw. dr. Pisek * stwierdził 
śmierć, 


Rodzina zatruła się galaretą, 


Ciężkiemu zatrucia po spożyciu mięsfńcj £X. 
larety ulcgła rodzina murarża Owsińskiewo, za- 
mięszkuła przy ul. Pradnickiej 76. Zaweżwańe 
Pogotowie ratunkowe udzieliło pomocy żonie 
Owsińskiego oraz jej czworgu dzieciom. Wsryst 
kich w stanie bardzo gftożnym odwieziomó 42 
szpitala. ` 


Żena oskarża męża że chciał ją otruć. 


Wezoraj © godz. 9-tej przywiczieno na eta. 
tję Perotowia ratunkowego Puałinę Majciską. 
U 39, zamieszkałą przy w. Kruczej, żonę ko- 
lejarza, która ułegia zatruejęy wśród tajemni- 
czych okoliczności. Wedle opowiadania Majew- 
skiej. mąż jej. z którym nie żvje od roku za- 
prosił ją w celu pogodzenia się do jednej z 
restauracji na ul. Grzegórzeckiej. Tam zjedli 
bułkę z szymką. przyczem Majewski wyjął z kie 
szeni ilaszkę z wódką i poczęstował ją. Pa 
wypiciu Majewska dosiała wymiotów i bólów, 
w* następstwie czego zemtllała. Po przepluka- 
niu żołądka na Pogotowiu przewieziono Ma- 
jowską do szpitala. 


Włamanie do biur Akademji Umiejętności 

W nocy z 11 na 12 bm. wlamali się nićzna- 
ni na razie sprawcy do biur Akademji Umieję- 
tności przy ul. Slawkowskiej 17; włamywacze 
rozpruli bok kasy ogniotrwałej do połowy, je- 
dnak do wnętrza się nie dostali, gdyż żos$Ali 
spłoszeni. Dochodzenia prowadzi wydział śled- 
czy, 

———0——> 
NIEPRAWDZIWE WłEŚGI O ;,ZATONIĘGIU 

PROMU Z PĄTNIKAMI, 


Wsęzoraj rozeszły się po Krakowie wióćci o 
katastrofie zatomięcia pod Czernichowem pro- 
mu z pątnikami zdqżającym na Kalwarię. 
Władze golicyjne, do których zwróciliśmy Się 
w tej sprawie o informacje oóświadczyły ham, 
że wiadomości te są zgoła hieprawdziwe, żań- 
nego wypadkę przy przewożeniu pielgrzymek 
promem nigdzie nie Lyło, cò stwierdziły pówia- 
tewe posterunki policyjne. i s 
„ Wersja powstała na tle konkurencji między 
przewoźnikami. Przewoźnik winny Tózpusżcła- 
nia falszywych wiadomości zostanie pociąghiń- 
ty do odpowiedzialności. 


Sukces broszury red. Sopieklego. 


Zainteresowanie dziejami 1920 r. 


Broszura W rocznicę Gudu nad Wisłą”, 
napisana przez p. Sapickiego (członka nasżuj 
redukcji) wydana została przed dwoma tfgo- 
dniami. Dotąd rozeszło się okolo dwie trżecie 
nakładw. co jest jak na stosunki polskie łan. 
nym  sukecsem i świadczy 6 zainteresowaniu 
dzicjami 1920 r. 7 

Dowodem zainteresowania się społeczeństwa 
jest również pojawienie się paru inugch prac. 
Między innemi p. Rembieliński wydał hroszurę 
„Dniepr i Wisla". a ks. Gałuszkiewiez teferat 
swój „Cud nad Wisla”, Że naród iee po- 
znać tajemnice zwycięstwa nad Wisia o têm 
świańczy także prasa, drukująca w ostótnóch 
tygodniach szereg przyczynków  historyszaydh 
i wspomnień nczestników. Miedzy inmemi 
pism drukowało studjum gem. Weyganda gBi- 
twa warszawska”. 

Pismo nasze po serji artykułów. w ub. maso- 
siyen drukuje obecnie cykl artykułów Jednego 
z wyższych oficorów (oczywiścia w stanie Spo- 
czynku) ukrywającego się pod psawiońuńem 
„Adam Dukan". Wkrótce zaczniamy Anulować 
cykl artykułów gm, Tażinika, b pubrnażara 
Warszawy i dowódcy | ammji, ktdra bgośre- 
dnio hronike Warszawy. w 


2 zadna len mtj 


Mz. U. 


Życie gospodarcze. 
Przed Targami Północnemi w Wilnie. 


W zapowiedzianych na 14 września -gich 
Targach Północnych w Wilnie rozpoczął się 
dstatni okres przygotowań. Punktem zwrotnym 
w ostateeznem urzeczywistnieniu przedsiewzic- 
cia. było zebranie w Urzędzie Wojewódzkim pod 
przewcdnietwem woj. Raczkiewicza przy udzia- 
le prezydenta m. Wilna, dowódcy garnizomu 


gen. Krok-Paszkowskiego, prokur. apel. Przy- 
łuskiego. przybyłych w komplecie szefów 


wszystkich urzędów niezespolonych m. Wiłna. 


starostów... reprezentantów prasy i czlenków 
komitetu Targów, najwybitniejszych przedsta- 


wicieli tutejszych sfer przemysłowych i gospo- 
darczych, cgółem 40-kilku osób. 

Dyskusję zagaił p. woj. Raczkiewicz i na- 
wiązując do powodzenia. jakie miały I-e Targi 
Półn., makreśliwszy zadania i cele przedsię- 
wzięcia. zaapelował do zebranych, ażeby wszel- 
kiemi siłami dopemogli do należytego urządze- 
nia Targów. Zkolej wysłuchano dłuższych wy- 
jaśnień i informacyj dyr. Targów p. Łuczkow- 


skiego ostanie daleko już zaawansowanych 
przygotowań do Targów. Ilość sprzedanych 


miejsc przekroczyła już połowę wszystkich. ja- 
kie wogóle będą do dyspozycji. Targi obejmą 
całokształt sztuki ludowej i przemysłu ludowe- 
go według poszczególnych regjonów od Wii- 
na po wszystkie dzielnice Rzeczypospolitej. Tar 
gi bedą obejmowały szereg działów, m. in. 
dział rolniczy z uwzględnieniem produkcji ro- 
ślinnej i zwierzęcej, specjalnie Iniarstwa. rybo- 
łóstwa. leśnictwa i te d. Targi mieścić się bedą 
w istniejącym głównym pawilonie. a dalej sta- 
nie szereg pawilonów różnych firm. Zajęty 
rówmież ma być gmach szkoły im, Dmochow- 
skiej, parter wydziału sztuki, a monopole pań- 
stwowe zajęły budynek teatru Letniego. Za- 
pewniony jest udział Estonji | Łotwy, a także 
inne państwa mają wziąć udział. 


314 milj. złotych wydamy na akcję 
budowlaną w b. r. 


Agencja Press dowiaduje się, że według 
właśnie ustalonego ostatecznego planu akcji 
kredytowo-budowianej, prowadzonej przez B. 
G. K., w roku bieżącym przewidziane są nastę- 


pujące kwoty na budownictwo mieszkaniowe: 
Pozostałość nierozdzielona w roku 1929 — 
8,900.000 zł, na wykończenie budowli rozpo- 


czętych i uprzednio finansowanych — 28.650 
tys. zł, na nowe budowle — 60 milj. zł., z za- 
kupu papierów wartościowych, pochodzących 
e konwersji przez ubezpieczalnie społeczne i in- 
ne instytucje z przeznaczeniem dla indywidna!- 
nych budowli — 20 milj. zł, z funduszów wła- 
snych Banku — 5,600.000 zł., akcja zakładów 
ubezpieczeń pod egidą Ministerstwa Pracy 
i Opieki społecznej — 16.500.000 zł. 

Suma wyżej wymienionych pozycyj wynosi 
więc przeszło 134 miijony zł. 


Przewozy kolejowe kurczą się dalej. 


Według przedwstępnych danych Minister- 
stwa Komunikacji, lipiec b. r. przyniósł dalszy 
spadek w przewozach towarowych kolei pań- 
stwowych. W. miesiącu tym ogółem ładowano 
dziennie — 15.223 wagonów 15-tonowych, pod- 
czas gdy w lipcu 1929 r. załadowano 19.463 
wagonów, a w 1928 r. 17.625 wagonów dzien- 
nie. W porównaniu więc z rokiem ubiegłym wi- 
dzimy poważny spadek przewozów  towaro- 
wych, rwymoszący przeciętnie aż 4.240 wago- 
nów dziennie, co w stosunku miesięcznym Jzna- 
cza ubytek o przeszło 127.000 wagonów, nała- 
dowanych różnemi towarami. 

Z poszczególnych ładunków na PKP. duże 
amniejszenie wykazują przewozy węgla, koksu 
i brykietów, których w lipcu b. r.. ładowano 
dziennie średni» — 5.233 wagonów (6.785 — 
5.388), dalej przewozy rolnicze i aprowizaeyjne. 
których w lipcu b. r. było dziennie Średnio 
612 wagonów (8i1. 687), produkcji przemysło- 
wej — 1.287 wagonów (1.671, 1.695). drzewa 
wbrobionego i  nieohrobionego 1.069 (1.668. 
1.832), materjałów bu lowlanych (oprócz drzew- 
nych) — 530 wagonów (770. 852), i t. d. 


Zmniejszenie się bezrobacia. 


Według danych Państwowych zd da Po- 
Srednictwa Pracy w okresie od dn. 2-go do 
9-go b. m., czyli w statystycznym okresie ty- 
podniowym. liczha bezrobotnych na całym te- 
renie państwa uległa dalszemu zmniejszeniu o 
2.048 osób į wynosi obecnie 192.231 zarejestro 
wanych bezrobotnych, 

Od czasu maksymalmogo napięcia bezrcbo- 
eia. t. j. od połowy marca b. r.. kiedy liczha 
bezrobotnych sięgała 300.000 osób — bezra- 
pocie uległo zmniejszeniu o przeszło 100.000 
osób. 

OSTRZEŻENIE DLA EMIGRANTOW. 


" FKAP.). Powołane czynniki przestrzegają. 
thcących udać się za morze emigranićw pol- 
skich przed akcją kolonizacyjną ks. Młynar- 
ezyka. Akcja ta nie jest uzgodniona z intere- 
sami wychodżtwa polskiego i może spowudo- 


„GŁOS NARODU” z 


dnia 15-go sierpnia 1930 


Reorganizacja ministerstwa komunikacji |-kolei 


Według doniesień Gazety Handlowej z po- 
czątkiem jesieni br. ma nastąpić zasadnicza re- 
organizacja Ministerstwa Komunikacji w kie- 
runku całkowitego ześrodkowania w tem Mini- 
sterstwie większości spraw, związanych z ko- 
munikacją. 

Zwolennicy tej reorganizacji słusznie utrzy- 
mują, że ześrodkowanie agend komunikacyj- 
nych w jednem Ministerstwie znacznie usprawni 
działalność władz państwowych, gdyż pozwoli 
im na wypracowanie jednolitego planu i wyda: 
wanie jednolitych zarządzeń z robotami publicz 
nemi. 

Sprawą rozszerzenia kompetencji Minister 
stwa Komunikacji na wszystkie dziedziny ko- 
munikacyjne zajmowała się ostatnio Państwo- 
wa Rada Kolcjowa. Komitet Eksploatacyjny tej 
Rady przygotował specjalny wniosek. wypowiu 
dający się za „ześrodkowaniem wszystkich 
agend komunikacyjnych w jednem Minister- 
stwie“, Jednakże Komitet Eksploatacyjny zda- 
je sobie sprawę, że w obecnych warunkach tru- 
dno byloby rozsrzerzyć kompetencje Minister- 
stwa Komunikacji na wszystkie dziedziny ko- 
munikacyjne, a więc również na pocztę. tele- 
graf, telefon, radjo itp. i dlatego postanowił: 

„Gdyby jednak złączenie wszystkich 
agend komunikacyjnych w jednem Minister- 
stwie natrafiało na trudności. to byłoby ko- 
niecznem zająć się sprawą złączenia w ie 
dnem Ministerstwie chociażby głównych 
agend komunikacyjnych znajdujących się 
obecnie w dwóch Ministerstwach (koleje, lot 
nictwo w Ministerstwie Komunikaeji, 
drogi bite i wodne — w ministerstwie Ro- 
bót publicznych''). 

Powyższy wniosek Komitetu Eksploatacyj- 
nego zaakceptowała calkowicie Państwowa Ra- 
da Kolejowa. 

W związku z tem warto wspomnieć o no- 
wych planach odnoszących się do kolei, Pod- 
nieść przytem należy, że w ministerstwie =omu- 
nikacji zarzucono myśl o komercjalizacji kolei, 
natomiast zamierza się je usamodzielnić i wyo- 
drębnić z całokształtu gospodarki państwowej. 

Według wyjaśnień ministra komunikacji p. 
Kiihna udzielonych Przeglądowi Komunikacyj- 
nemu, komercjalizacja. o której tak dużo się 
ostatnio mówi, 


musiałaby do gruntu zmienić 
strukturę kolei, kładąc główny nacisk przede- 
wszystkiem na zysk i rentowność  przedsie- 


biorstwa. Z chwilą przeprowadzenia komercja- 
lizacji administracja kolejowa musiałaby być 
całkowicie pozbawiona pierwiastków biurokra- 
tycznych. W naszych warunkach jednak taka 
reforma jest trudna do przeprowadzenia prze- 
dewszystkiem z tego względu, iż koleje są nie- 
zmiernie ważnem  przedsiębiorstwem, które 
uwzględniać musi nietylko własny interes han. 
dlowy, lecz także potrzeby gospod. i społeczne. 
I to jest główną przeszkodą, niepozwalającą 

wprowadzić calkowicie w życie zasad komer- 
cjalizacji. 

Wyodrębnienie kolei w osobne przedsięmor- 
atwo nie nastręcza specjalnych trudności 3 dzię- 
ki niej koleje połskie, z przedsiębiorstwa pań- 
stwowego o ciężkiej bądź co bądź machinie 

biurokratycznej stałyby się potężną gospodar- 
czą jednostką prawną, zbliżoną w organizacji 
i giętkości do wielkiego przedsiębiorstwa han- 
dłowego. Rzecz jasna, że przedsiębiorstwu te- 
mu przyświecalyby poza równowagą budżetu i 
ewentualnym zyskiem jeszcze i inne względy, 
o których wspomniałem poprzednio. 

— Pierwszym i najważniejszym atutem no- 
wej formy organizacyjnej byłaby możność za- 
ciągania pożyczek i zawierania umów i zobo- 
wiązań we własnym zakresie, do czego kolej” 
miałyby bezsporne prawo. jako odrębny ekono- 
miczny organizm gospodarczy.. Pozatem admi- 
nistracja kolejowa nabralaby giętkości i elasty- 
czności i nie byłaby krępowana tak. jak dotych 
czas nieziiczena ilością twardych. a często nie- 
słusznych zakazów i przepisów. które niejedno: 
krotnie ujemnie odbijają sie na sprawności go- 
spodarki kolejowej i jej interesach. 

Ponadto rozwijający się ruch autobnsowy 
zmusza koleje nasze do rewizji swej dotychcza- 
sowej polityki. 

Usunięcie niepożądanych nastepstw konku 
rencji autobusów może nastąpić tvlko drogą 
skoordynowania ruchu kolejowego z ruchem 
autobusowym. Z tego wzgledu koleja muszą 
przystosować swą politykę przewozową do ra- 
cjenalnie pomyślanej współpracy z coraz bar- 
dzicj rozwijającym się ruchem autobusowym. 
W każdym bądź razie wyodrebnienie kolei pań- 
stwowych w samoczynne przedsiębiorstwo ią- 


czy się bezpośrednio z kcniecznością rozwiąza- g 


nia zagadnienia konkurencji autobusowej i te 
dwie sprawy muszą bvć odpowiednio uwogulo- 
wane w czasie możliwie jak najprędszym* 


FISHAR 


KRAJOWE: 
Szkielski 
Wybrański 


KRAJOWE: 


Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitopf 
Sommerfeld 


Skład for 


Wielki wybór pianin i fortepianów 


Wielki wybór w instrumentach używanych! 


HELENA SMOLARSKA, Kraków, ui. Szewska L. 9. 


ZAGRANICZNE: — Fórster 
Kotyk'ewicz 
Mustel 


ZAGRANICZNE: 
Bechstein Hofmann 
Biuthner Quandt 
Bósendorier Rónisch 
Ehrbar Schweighoter 

' Förster Scholze 
Gaveau 


Dogodne raty! 
tepianów 


wać wielkie rozczarowanie i szkody niepoweto- | lo placówek lub instytucji. ktéeby mu pomo- 


wane u tych, którzy padną jej ofiarami, Takżs 
pod względem kościelno prawnym i drscypl!- 
narnym Osobą ks. Młynarczyka nie daje ża- 
dnej gwarancji. 

=-=- 


Ostrożnie z agentami emigracyjnemi! 


Min. pracy i opieki społ. w okólniku do wo- 
jewodów podmosi następujące sprawy: 

Organizacja ruchu emigracyjnego w Polsce 
wykazuje zmaczne braki, zwłaszcza w zakresie 
pomocy, udzielanej emigrantom przed ich wyja- 
zdem. Wobec dużego procentu analfabetów, 
zwłaszcza na kresach wschodnich. bardzo zna- 
czna liczba emigrautów nie umie sama zala- 
twić formalności uzyskania paszportu i likwi- 
dacji stosunków majątkowych, używała do tc- 
go ajentów i pokątnych pisarzy. Ajenci zbyt 
często wyzyskują nieświadomość emigrantów 
i ciągną z pośrednictwa nadmierne zyski. Były 
przypadki, że emigrant płacił ajentowi za wy- 
pełnienie blankietów, potrzebnych do otrzyma- 
nia paszportu zagranicznego, 40 dolarów i wię- 
cej. Nie lepiej działo się przy sprzedaży mająt- 
ku emigranta w kraju, uzyskiwaniu pożyczek 
na zakup kart okrętowych i t. d. 

Nadużyciom tym trudno było położyć Tan 
przez zakazy administracyjne i sankcje karne, 
gdyż emigrant, pozostawiony sam sobie (zwła- 
szcza analfabeta) stawał się bezradny, a nia by. 


I 


gly choćby za godziwem wynagrodzeniem, Po- 
wołano do rządu syndykat emigracyjny. który | 
organizuje gęstą sieć biur w Folsce. W biurach | 
udzielane są informacje emigrantom. 


„ACH, JAKI DZIŚ ZNÓW UPAL"! 


Oto westchnienie, które się fak częsia słyszy 
podczas panujących ohecnie upalnych dni. Aby nie 
odczuwać nadmiernie tyeh trudnych do zbi esnie 
upałów, prawie każdy ubiera się lekko i przewie- 


wnie, Zwłaszcza kobiety, Mało kto jednak myśli 
0 tem. że przyjemne lekkie ubrania let» moga 
być równieź powodem przykrych niesradzianek. 
Każdy chłodniejszy wiaterex — tak wije wiary 
w tej gorącej porze roku — przeważnie już *x- 
starcza, aby spowodować zaziebienis. A pote 
zwykle dziwimy się: „gdzie też mogiem się zał 
ziębić*, 

I chociaż wypróbowane tabletki Aspiryny “gi 


w stanie istnicjące zaziąbienie szybka i niczawe- 
dnie zwalczyć, to jednak bezwątpienia Jenszem 
jest postępowanie zapobiegawcze. Zap biegni 
powinno w danym przypadku piegać na tem. aby 
również i latem zażywać co pewien czes pastyikę 
Panflaviny. Pastylki Panflavinv mają smak pi 
dobny do czekolady. przożuwa się je w ustach aż 
się powoli rozpuszczą. W ten sposób usiąga się 
skuteczne odkażenie jamy ustnej. chronią: e 
w znacznym stopniu przed zarażeniem sic. Z t'yo 
względu również i Jatem powinniśmy stale nsieć 
I przy sobie pastylki Panflaviny, które 
hyć w każdej aptece. 


można vra- 


„towa w języku francuskim. 


ar T 
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Stabilizacja cen zboża w Poisce. 


Podobnie 
innteh ośrodków 


jak w Krakowie rynek zbożowy 
bandlu zbożem jest nadal 
całkiem spokojny. przy tendencji utrzymanej. 

Płacono: w Warszawie: żyto 19—20, peze- 
nica stara bez obroców. nawa 30-92. owies 
jednolity 21--22. jęczmień ne , kaszę 
browamy 25—27. mąka pszenna luksus. 
81. mąka 4/0 66—71. żytnia w-g. t p. 31— 
36, Usposchienie spokojne. 

We Lwowie sytuacja na rynku zbożowym 
naogól bez zmiany. Ceny na wysokości ostai- 
nich notowań. Tendencja utrzymana, ust080. 

bienie spokojne. 

Według notowań komisji cennikowej przy 
Izbie przem.-handlowej w Lublinie. płaci się 
tam: żyto 17—17.50. pszenica zbiórkowa 29— 
29.50-—--30.—130.50—31, jęczmień brow. 20. ma 
kasze 19. owies 15—16. rzepak 34—539. mak 
nichieski 00—95, mąka pszemna 40% 65, Ink- 
susewa 638. 65% 60. mąka żytnia typowa 82— 
33, razówka 22—23. 

Ogólny przegląd w sytuacji zdawałby się 
wskazywać. na pew: rodzaju stabilizację 


cen na rynku zbożowym w Polsce, 
—Pa— 2 


23 
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WKŁANY OSZCZĘDNOŚCIOWE W P.K. 0 
W MIESIĄCU LIPCU 1930 R. 


Miesiac lipice wykazuje dalszy wzrost kapi- 
tałów złożonych oszczędności» - 
wych w P JR. O: 

W ciągu miesiaca sprawczdawczego pozyskała 


na rachunkach 


P. K 0. 8.716.566 zł, nowych wkładów. Sran 
wkłarłów  oszczędnościawych na dzizn 51 lipca 
ib. r osągnął sume 196.512.761 zł. zaś łącznie 


z wkładomi pochodzącemi z walory zacji — sme 
229.3:38,977 zł. 

Jednocześnie ze wzrostem kapitału oszczędno 
ściowero wzrosła również iiczba oszczedzających 
w P K.O. W ciągu miesiąca lipca b. r. wydała 
P. K. O. 19.570 nowych książeczek. co  rrzy 
uwzelednieniu ks iążeczek MkEwidowanvch (4- 326), 
daje przyrost bezwzględny 15.144 książeczek. 
Ogólna liczha czynnych książeczek oszezednośiń- 
wych P. K. O. wyniosla w dnin 31 lipta b. r. 
405.564. zas lacznie z książeczkami pochodzące: 
z waloryzacji — 536.706. ` 

——— 0)——— 


"Akcje w zwykłem zaniedbaniu. 


Na giełdzie akcyjnej nadał zupelny spokój 
| W dnin wczorajszym votowano tylko dwa papiry. 
t j. zniżkowy Bank Polski p o163 zł. oraz 17% 
Listv zastawne h. Banku Krajowego po 5% zł. 

Dolar gotówkowy w obrotach nreratnych 
88-—8.869 zł; czeki dolarowa 8004—891% ri. 


„OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 13 sierpnia. Gdańsk 174.18. 104.34, 
164.05: Holandja 359.14. 360.04. 85824. operta- 
sa 238,92. 23952. 238,32: Londyn 43.894. 4360, 
48.28%: Paryż 80.05, 88.14, SAD: Prara 2542 
26.48. 26.36: Nowy „Jork 8.91. 8.03, 8,89: Sznajsa- 
rja 173.20. 173.78. 113.87: Sztokholm 220 60. 240 20, 
239.06: Wiedeń 125.08 126,21, 125,63; Berlin w o- 
brotach prywatnych 12.60. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Warszawa 13 sierpnia. Pank Polsk: 165 — 
Bank Zachodni ©2 — Lilpop 263% — Starachowine 
15%4 — Haborhasch 111%. 

Pożyczki: 1% nwestycyjna 111% — 0% ko- 
lejowa 554 — 67% dolarowa 19 — 1% stani'za- 
oyina 5 — 6% Listy Zastamne Banku Gesp. 
Kraj. 94, 


— 


GIELDA W 
Zurych 13 sierpnia. 


ZURYCHU. 


Parvż 202314, abondar 


2504. Nowy Jork 5.14.10. Włochy 26.93. Usz pania 
56614. Holandja 20r.20. Berlin 12250, Wiedeń 
12.65. Sztokholm 1386.2714., Osto 137.80, Konesha- 


ga 13785. Safja 37314, Praga 15.243 
57.70, Budapeszt 90.19. 


4. Warszawa 


Fiątek 15 sierpnia. 
Kraków (312.8, G. 10.15 Nabożeństwa z Ka- 
tedrv Poznańskiej: 11.58 Svena! czasu, kejnał 


z Wieży Marjachiej; 12.10 Fłytv gramofonowe: 
13 Komunikat metcorojogiczne; 16.10 „zbiór i "rze 
chowywanie owoców“ WE Matykiewicz: 14.50 
Transmisia muzyki. '1710 Obrzedv  iożynkowe 
ludu polskiego" — T. Seweryn; 17.25 kencert mr- 


kiestry; 1845 Rozmaitości. 18 .Przegiad " 
lwy“ — W. Wilkosz. prof. Un. Jag.: 19.25 Piv 
gramofonowe: 19.35 „Skrzynka pocztow L. me. 
Broniewski: 20 Feijston z Warszawv: 20.15 Kon 
cert ug 22 Feljeten; 22.15 komunikaty 
Lwów (385.1), G. 16.15 Transmisja nabozeń: 
stwa z Katedry Poznańskiej: 1158 Svenał sz4su. 


hejnał z Wieży Marjackiej: 12.06 Płvty gramofo- 
nowe: 16.15 Z życia pelskich zespołów śniewa- 
czych": 16.30 Muzyka z Warszawy: 17.10 Odezyt; 
17.25 Koncert: 18.47 Rozmaitości: 19.05 Transmit 
sja 7 Warszawv: 19.25 „Skrzynka pocztowa“. 

Warszawa (14117. . 10.35 Nabożeństwo z Ka 
'tedry Poznańskiej: 11.58 Sygnał czasn: 12.10 Płv- 
tv gramofonowe: 16.15 .Z życia Polskich Zesne- 
łów Spipwaczych : 16.30 Płytw gramofonowe: 17.16 
i.Wszechświat a arka przymierza”: 17.25 Koncert 
2 orkiestry dętej Dyr. Tramwajów Miejskich: 20.15 
Koncert popularny z Doliny Śzwaicarsk ei, rh:e- 
stra Filharmonji Warszawskiej pod dyr. T. Mazar- 
|kiewicza I M. Mokrzveka (3: pran). 

Poznań (334.8). G. 10.15 Transmisja nabożeń- 
stwa z Katedry Poznańskiej. Uroczystość Wnie- 
towzioria Naisw, Mami- Tanny: 11 Z cyklu odezw- 
tów misyjnych odczyt p. t. „Afryka zachedniyt* 
:(wygł p. K. Schwarz: 1420 „Kurs <lomentarny 
iezvka angielskiego (wykł. Dr Arendt. ek, Un P s > 
19.35 .Dlaczego każdv człorek wychowania a 
zveznega | nrzysnnschionia wojskowego powinien 
się poddać badaniu w poradni sportowo ie karsk:ej. 
i Katowice (406,1). G. 1015 Transmisja nabe- 
żeństwa z Katedry Poznańskiej; 15 Koncert popu- 
larny z udziałem Tria P. R. w Katowicach: 19.25 
1. Grieg >- Sonata skrzypcowa: 23 Skrzynka porz- 
Korespondencie sla 
"chaczy zagranicznych (z Europy. Afryki, Azji itd.) 
omówi dyr. progr. ŚL Tymienieeki, 
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Seleśramny 
x ostatniej cfimi(i. 


Brazylja i Kuba entuzjazmują się ideą 
Branda. 

Paryż. 13 sierpnia. Rządy Brazylji i Kuby 
xtórym memoriał Brianda w sprawie Paneuro- 
py został przesłany do zaznajomienia się z jè- 
go treścią, nadeslały do francuskiego Min. spr. 

- zagran. słowa pełne uznania dla tej idei. Zdaje 
się, że Briand obu tym notom przypisywał wiel- 
kie zmaczenie, gdyż obalają one obawy podno- 
szone przez kilka państw europejskich. iż Unja 
pancuropejska moglaby być uważana za orga- 
nieację zagrażającą innym kontynentom. 


Wojska tureckie w walce przeciw 
powstańcom. 


Londyn. 13 sierpnia. Z Angory donoszą. że 
ABowództwo armji tureckiej, stojącej po części 
na terenie Iersji, otrzymało rozkaz  podjoącia 
„operacyj wojennych przeciw Kurdom oszańco- 
wanym na Araratie. Turcy poczynili przygoto- 
wania, aby powsiańcom odwrót odciąć, W tym 
też celu wojska tureckie wkroczyły na tery- 
torjum Persji. W kołach politycznych Londynu 
nie przypuszczają, aby z tego powadu doszla 
do poważniejszego konflikta między V'ersją 
a Turcją. 


Partyzanckie wynady Afrydów. 


Londyn. 13 sierpnia. Z ostatnich wiadomo- 
ści wynika. że Afridowie przerzucili swoje glo- 
mne siły zbrojne z pod Peszawaru do prowincji 
Kuram, położonej. 100 mil na zachód od Pesza- 
waru. W okolicy I'eszawaru prowadzą nadal 
walkę partyzancką. Po ataku Atfrydów na fort 
Badama, w którym brał udział także szczep 
Orakzai, lotnicy brytyjscy zbombardawali calą 
okolicę. Przed atakiem lotniczym wladze za- 
rządziły ewakuację tych okolic, Na 21 godzin 
zrzedteam owaknowano kobiety i dzieci i umiec- 
szczono je w miejsen bczpiecznem. 

Peshavar. (PAT). Sytuacja w mieści i oko- 
licach znacznie się poprawiła ad chwili przyby- 
«ia. posiłków wojskowzch i pociagów opance- 
rzonych. Zginęło o żołnierzy tubylczych, Wielu 
jest rannych. Przewidują, że w Peshavarze oglo 
stony będzie stan oblężenia. 

KAN - CHOU GTOCZONE PRZEZ 
CHIŃSKIE WOJSKA CZERWONE. 

Waszyngton. (PAT) Konsul  goncralny 
Stanów Zjednoczonych w Kantonie  nadeslał 
wiadomość. że Kan-Chou otoczone zostało 
przez chinskie wojska czerwone. Amerykański 
biskup katolicki oraz szereg innych cudzozietm- 
ców są narażeni na nichezpieczeństwo, z powo- 
du wycofania się wojsk nankińskiech. Konsul 
generalny odbył z przedstawicielami lokalnych 
„władz, chińskich konferencję w sprawie wylwo- 
rzómej sytuacji. 

W AFRYCE I AMERYCE ŚNIEG. 

Warszawa, 13. 8. (Tel. wł. W południowej 
Afryce szaleją. burze, połączone z wielkiemi 
opadami. W wielu miejscowościach spadł śnieg. 

Warszawa, 13. 8. (Tel. wł.). Po suszy i upa- 
łach w Ameryce nastąpiła zmiana temperatury. 
Ohecnie notuią gdzieniegdzie 0 stopni Č. 


„GLOS NARODU* z dnia 15-go sierpnia 1930. 
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Lato w pełni się zaczyna, idzie chłopiec i dziewczyna. 
Jedno drugie zapytuje, gdzie obuwie swe kupuje? 

Od Kapery zawsze noszę, i o jego buty proszę. 

Na to dziewczę odpowiada: I ja jestem z tego rada, 
Bo ja towar tam kupuję, w pięknym buciku się lubuję. 
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Treviranns wyrazicelem polityki Kresy 


Jakie stanowisko w tej sprawie zajmie rząd polski? 


Berlin (PAT). Podczas rozmowy na temat. niedzielnego przemówienia w sprawie 
rewizji granie polsko-niemieckiech współpracownik „Berliner Bórsen Currier“ skierował 
do ministra Trevirannsa zapytanie. czy zdawał sobie sprawę z odpowiedzialności, jaką 
brał na siebie. występując jako minister? W odpowiedzi  Treviranus oświadczył, iż 
w ostatnich czasach wzmożonego życia demokratycznego i parlamentaryzniu ministro- 
wie sa jedynymi reprezentantami opinji pubiicznej swoich krajów i zadania ministra 
nie polega na przesiadywaniu w odciętym od świata gabinecie i braniu udziału w ta- 
jemniczych obradach. Przemówienie moje — ciagnął Treviranns — nie było niczem in- 


nem, jak starannem sformułowaniem myśli. rozpowszechnionych wśród szerokich sier 
społeczeństwa niemieckiego, chociaż do takiego sformułowania nie byłem urzędowo 


upoważniony. Pr f ! y 

Na zapytanie. czy mówiąc 0 rewizji granie bral pod uwagę rewizję za pomocą in- 
nych środków aniżeli pokojowych — mibister Freviranus odpowiedział, iż Niemcy nie 
są dostatecznie uzbrojone, aby zdobywać 7a pomocą oręża. Z tego my żołnierze franto- 
wi zdajemy sobie sprawą lepiej, aniżeli niemicecy pacyfiści. Z tego względu — ciągnął 
dalej Treviranus — krzywda (1) nowowytkniętych granie może hyć usunięta tylko w dro 


dze jedynie możliwej. w drodze pokojowego 


porozumienia. 


Według ministra Treviranusa art. 19 statutu Ligi Narodów jest sam przez sie zupał- 
nie wystarczający, ażeby niemożliwą do zniesienia sytuację na wschodzie Niemiec nie- 
tylko poruszyć w wewnętrznej polityce narodów ale i usunąć. Y = : 

Według informacyj „Vorwńrtsn'* powyższej rozmowy udzielił minister Treviranus 
dyrektorowi ..Berliner Börsen Currier“ z polecenia gabinetu Rzeszy. Co do samej treści 
rozmowy, to niemieckie dzienniki socjalistyczne utrzymują. że myśli zawarte w mowie 
Treviranusa ukrywają się z oficjalną poli-tyką zagraniczną Rzeszy, która niezależnie 


od wewanętrzuych sporów partyjnych popierana była zawsze 


socjal-domokratyczną. 


przez niemiecką partjy 


Rewelacyjne doniesienia berlińskiego dziennika | 


O MANIACKICH POMYSŁACH WODZÓW NIEMIECKICH. 


Warszawa 13. 8. (Telef, wl). Komunistycz | 
uy dziennik berliński „Welt «m Ahonú“ oglo- 
sił sensacyjne Tówelacje na temat planów i- 
rzodu spraw zagr. Rzeszy. araz narad min. Tre 
viranusa, byłego szefa Reiehswehry gen. v- 
Seeckia. oraz dowódcy Reichswehry sen. von 
Haye- Niedzielna mowa 'Trevirannsa ma być 
zapowiedzią nadchodząceza rewanżu. „Trevira- 
nus zdradził się tylko z tem, co przed tygo- 
dniem bylo przedmiotem narad w urzędzie Min. 
spraw zagr. z powinięciem min. Curiiusa. Pe- 
kowania wstępne w tej sprawic prowadził przed 
stawicie| Reichswebry i nowy sekretarz stanu 
w urzedzie przy Wilhelmstrasse v. bislow, tu- 
dzioż gen. Śceckt. 

Żądania Niemiec pójda w kierunku zniesie- 
nia ograniczeń dla armji, marynarki i tloty po- 
wietrznej, likwidacji „korytarza pomorskiego”, 
odzyskania Gónego Śląska, Anschlussu i zwrotu 
kolenijj W dyskusji pornszono na razia dwa 
pierwsze tematy. Gen. Have. szef Reichswebry. 
dewonził, że korytarz pomorski przepoławia 
niemieckie sily zbrajne. Wojska niemieckie 
przetransportowane mogą hyć do Prus Wscho- 


Gościna Opery lwowskiej w Krakowi 


Lakmć — L. Delibesa z Ewa Bandrowską 
w partji tytułowej. 


8. 


Liryczna opera Delibesa ma większe powo- 
dzenie u Śpiewaczek niż u publiczności. Temu 
i tamtemu nis można się dziwić. 'Śpiewaczki 
gna do tej pami, wypełniającej soha prze- 
ważna część dzielą, nie mającej w uiem ża 
dnego kobiecego przeciwstawienia, partji ogro- 
mnie efektownej pod względem  wekaluym. 
gdyż zarówno koloratura jak szeroki rozśpiew 
firyczny może tu liczyć na osiągnięcia sukcesu. 
Ale publiczność zachowuje się wobcę dziela 
Delihesa z większą rezerwą, nio oblarza go 
wyjątkową sympatją, ho poprostu nie znajduje 
w niem teg0,+€0 w operze stanowi o jej atrak- 
cyjności. Są w Lakmć ustępy ujmujące wdzię: 
kiem i lekkością pomysłów, ustępy ofektowne, 
ale na dnie ich kryje się przeważnie — nia 
własny Delibes'a — lecz obcy zalążek. Delibes 
był epigonem (Gounoda, Thomas'a, Bizeta i 
Massencta. Bez nich trudno sobie wyobrazić 
jego operę. Nie dorównywał jednak żadnemu 
z nich co do temperamentu dramatycznego, 
stąd więc Lakmó zawiera w sobie tyle mar- 
twych punktów, brakuje jej ciągłości mnzycz- 
nej między poszczególnemi scenami. nadewszy- 
stko zaś wszelkiego stopniowania wyrazu 
dźwiękowego w równoleglości do dramatu. 
W ukształtowaniu całości wymierzył Detes 
Orkiestrze stanowczo za wątłe zadanie, i, prze- 
niósłszy cały niemal ciężar swojego jrteresu ar 
tystycznego do partyj wokalnych, pezławił się 
tej drugiej połowy możności, właściwych ro 
dzajowi dramatycznemu, bez których styl ope- 


wczesnem pojawieniem się w rodzinnym Krake- 
wie, został tu w calej polni trafnie oceniony, 
należy dzisiaj — bez najmniejszej waipliwo- 
ści — do najbogaciej w warunki glosowe wy- 
posażenych śpiewaczek europejskich w zakre- 
sie liryczno-koloraturowym. Występy znakomi- 
tej artystki w licznych miastach niemieckich, 
w Antwerpji i Brukseli, w Belgradzie i Sofji, 
wreszcie na sconie Teatro Lirico w Modjolanie, 
zadacydowały w ubiegłym sezanie o światowej 
karjorze podziwianej primadonny warszawskiej 
npory. Pani Ewa Pandrowska dochowala wier- 
ności śwoim naturalnym warunkom glosowym, 
pozostała w pierwszym rzędzie śpiewaczką li- 
ryczną. Doprowadziwszy swoją technikę kwa- 
jraturową do bardzo pekażnego stopni, nie ule 
cla pokusie przerzucenia się do zakresu kolora- 
iurowego, co nie mogłoby się bylo otyć bez 
pewnej straty na punkcie skali i barwy eudo- 
|wnego sopranu artystki. Śpiew jej zachwsca 
lekkością i ciepłem. wszystkiemi urokami kotie 
ceści. skończoną doskonałością ustawiania to- 
nów į zadziwiająca ekonomją oddechn. Lakint 
pani Bandrowskiej jest prawdziwym filigranem 
rohoty śpiewacko-dramatycznej. Nio zrobimy 
niezawodnie przykrości wielkiej artystte, prze- 
strzegając ją jedynie przed pewnem nadia- 
rem — co prawda — bardzo zgrabnych. wężo- 
wych ruchów i pozowania się. niemniej jak 
przed splaszczaniem niektórych tonów. 
Całości przedstawienia musimy * przyznać 
staranność i zaokrąglenie pewnych momentów 
Większe ożywienie na scenie byłoby wyszło 
na dobre operze Delikesa. PP. Bedlewicz., Po- 
powiczówna. Okońska. Cyganik. Demetrowicz 
i Bender stanowili pewne w spełnieniu swoich 


dnieh tyko droga morską. Dalej „karytarz” 
pomorski oraz Poznań i Toruń w rękach pol- 
skich umeżliwiają bezpieczny atak na Berlin, 
przeciwnie zaś posiadanie ich zabezpiecza mo- 
żneść koncentrycznego ggłaku na Warszawę! 

Bülow zwrócił uwagę. że dopiero zmiana 
obecnego strategicznego poleżenia Niemiec u- 
możliwi odzyskanie przez Niomey pelnej suwe- 
renncści i rozwinięcie wysokiej aktywnaści 
w koneercie państw curopceiskich. Na konfe- 
rencji wspomnianej żywo omawiane byly re- 
kompensaty dla Felsk. Wedlug Welt am 
Abend” rekcmpensaty są pomyślane w ten 590- 
sćb, że za kerytarz Polsce zaproponuje się ch- 
szar Kłajpedy, a za Górny Śląsk Ukrainę so- 
wiecką, 


Burza protestów francuskiej opinji 
społecznej, i 


Friand odpowiedziajny za ośmielenio Niemiec, 
w Ł 


Paryż, 15 sierpmia. Prasa francuska encer- 
gicznie protestuje zezeciw niemieckim zakusn 
rewizjonistrcznym i ostro atakuje Brianda, któ 
rego czyni odpowiedzialnym za ośmielenie Nie- 
miec. 

Kampanja prasy przeciw Briandowi przy- 
brała takie formy. że w obronie jego wystąpił | 
senato: Billiet, Oświadeza on. żo wprawdziej 
ludził się Briand co do nezciwości Niemiec, 
jednakże jogo qalitvkę aprobował semat fran- 
cuski. Obecna nagonka przeciw Briandowi szko- 
dzi tylko Francji w oczach zagranicy. Nie po- 
maże także wystawienie milionowej armji na 
granicy niemieckiej. gdyż Niemcy i tak będą 
dążyły do rewizii traktatu wersalskiego. Jedy- 
nym sposobem byłoby z taką Siła i stanowczo- 
ścią powiedzieć „nie“, z jaką Niemcy podniosą 
swą żadania rewizjonistyczne, 

| 


RZĄD POLSKI ZAPROTESTUJE. 
Warszawa, 13. S. (Tel. wł). Panuje przeko- 
nanie, że min. Zaleski po zapoznaniu się 7 mo- 
wą Treviranusa wystosuje notę do rządu nie 
mieckiego, protestującą przeciwko tego rodzaju 
wystąpieniom, | 
FREE GSP, PROKAS OO CEC 


"W ŁODZI PODWODNEJ DO BIEGUNA. 


Nowy Jork. (PAT) Słynny badacz okolic 
pedbiegunowych Sir Hubert Wilkins. które pro- 
jektuje wyprawę do bieguna w łodzi podwo- 
dnej. oddane; mu do dyspozycji przez rżąd 
amerykański, wpłacił 10.000 dolarów tytulem 


gwarancji za nieuszkodzenie ledzi podwodnej. |R. i p. 
p J | 
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Wzrost wywozu w lipcu. 


Według tymczasowych obliczeń Głównego 


Urzędu Statystycznego, dotyczących handlu 
zagranicznego Polski lącznie z W. M. Gdań- 


skiem) wywóż w lipcu b. r. przedstawiał się 
jak następuje: wywieziono 1,601.351 ion towa- 
rów o wartości 197.776 tys. złotych, W porów- 
naniu do czerwca wywóz wzrósł w wadze 
o 263.413 ton, w wartości wzrósł o 28.502 tys. 
złotych. 

W porównaniu do czerwca najsilniej zwiek- 
sżył się wywóz nastepujacych grup towarów: 
Artykułów spożywczych: (o 13.0 mlj. zły, e« 
kru. żyta, paszy i herkonów. 

Zmmiejszył Się natomiast wywóz jaj (o 6:8 
mlj. zł.). ' 

Materjalów i wyrobów drzewnych (0 5.1 
milj. 2l). Paliwa. asfaltu. ropy i pochodnych 
(0 3.0 milj. zł.). Metali i wyrobów z metali (o 8.2 
milj. zł). 

SZKOLY POGRANICZNE DLA y 
PROPAGANDY KOMUNIZMU. 

Wilno. (CAT) Z Pogranicza donoszą, iż 
trupa komunistów polskich z Dąbalem i Bruno 
Jasiońnskim na czele zwróciła sie do władz so- 
włeckich w Mińsku z referatem, w którym do- 
maga sę uruchomienia w pogranicznych rejo- 
nach 10-ciu szkól z językiem wykładowym pol- 
skim. Prajcktodawcy motywują swe żądanie 
tem. iż szkoly te zdziałają — ich zdaniem — 
więcej dła propagandy komunizmu, niż konspi. 
racyjne prowadzenie agitacji na terenie Polski. 
CENE GENEE == _ "ISC ECO ORAN" 


Krakatau przemowił. 

Londyn 13 sierpnia. Jak z Batawji dono 
szą. wulkan Krakatau wznowił swą czynność 
| wyrzuca z krateru olbrzymie masy kamieni, 
popiołu i lawy. O sile wybuchu świadzzą c'ra-z 
uć bloki skalne, które wylatują na wysokość 
Z iyuecy metrów Równocześnie z wybuchami 
uodniorła się z pod wody wyspa, która sie za- 
padla kilka dni temu. Ststczy opa obecnie 10 
meirów ponad powierzchaią. morz”. 


Bunt marynarzy w Archangielsku. 

Warszawa. 12 sierpnia. (Tel. wl.) Według 
otrzymanych z Archangielska wiadomości do 
<zło tua do krwawego buniu marynarzy stat- 
ków s*wicekicli na tle niewyplacenia maryna- 
rzomn żoblu. Zbuntowani zaatakowali kierownic- 
two poriu, Marynarze oparowali po kilkuge- 
dziunej wace evlad broni i stawili epór policji 
omz oddzialom wojska G. F. U. Dopiero po- 
ciąg pancerny G. P. U. stizmił bunt i rozbroił 
marynarzy. > 
ŚMIERĆ NAJWYBITNIEJSZEGO GENERAŁA 

ARMII ANGIELSKIEJ — SMITHA. 

W Londynie zmarł onegdaj w wieku lat «2 
generał sir Horace Smith-Dorries, dowodca Ih 
korpusu armji angielskiej w czasie wojny świa. 
towej. uchodzący za najwyhitniejszego strate- 
wyka doby dzisiejszej. Gen. Smith zaarł na 
skutek wypadku automobilowego, 


Z KOMUNISTAMI — NA HAK! 

Londyn. 13 sierpnia. Gubernator prowincji 
ttouan wydał polecenie, aby wszystkich komu- 
nistów, którym twłowodnia działanie na szko 
dą państwa. trucono. Liczba dziennie truconych 
na podstawie tego rozporządzenia wynosi przee 
ciętnie 250 osób, 

— G a 

Sztokholm, (PAT.) Przybył tu w sprawach 
służbowych p. Leon Chrzanowski naczelnik wy- 
dzialu prasy i propagandy Min. spraw zagran. 
W wywiadzie z przedstawiciełami prasy oświad 
czył on, iż stosunki między obu krajami zaciee 
śniają Się coraz bardziej, gdyż dostęp Polski 
do morza ulatwia stosunki handlowe i turysty- 
czne. 

Warszawa, 13. 8. (Tel. wł). Władze policyj- 
ne zlikwidowały warszawski okręgowy komitet 
komunistyczny, 

m ze 
NEKROLOGJA. 


ó. P. MICHAŁ ROMAN. 
pod Łodzią zmarli w 70 roku życia jeden z 
najstarszych dziennikarzy polskich ś, p. Mi- 
chal Roman, Zmamy Lył jednym z tych. którzy 
przez lat blisko 50 z młodzieńczym iście za 
palem pełnili swą odpowiedzialną służbę spo- 
leczną. W „ostatniem pięćdziesiecioleciu nie 
było prawie pisma w Polsce, któregoby 8. m 
Roman nie zasilat swem piórem. przez lat 30 
sekretarzował w „kKurjerze Polskim", potem 
kolejno w ..Gazecie Warszawskiej”, „Kurjerze 
Porannym*, Dzienniku Powszechnym“ i wresz 
cie przez ostatnie lat 11 trwał na stanowisku 
redaktora nocnego „Kurjera Warszawskiego”. 


s 
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Epidemia cholery W Afganistanie 


szerzy się w dalszym ciągu w-spošób za- 


ry juź w czasie powstania Lakmó stawał się zadań śpiewackieh otoczenie głównej posraci|trważający. Najwięcej cierpi miazty Kandahar 


anachronizmem. 
- -pi Ewa Bandrowska-Turska, której pro- 


mieniejący talent Śpiewaćki już zą pierwszem, 


D 
Z. J. 


opery. którą dyskretnie dyrygował 
Lehrer. 
= (ED 


|dotknięty jest epidemją cholery, Wobec rozmia 


rów choroby władze są zupełnie bezsiine, tem 


Józet [i wkclica. W. okawie przed zarażeniam się lud- tardziej, że zasoby skarbu są wycze'pano. a 
ność trumnie oruszcza ruasto i przehywa nod 
iaolew niahanm Talde słęlina najżstwa Kahu 


w kraju panuje straszna nędza. 
p, ==me0—= 


We wsi Chrosno , 


4 


Bir. 8. 


— 


H. JAROSZYŃSKA. 


+ 


Prawo pogranicza, 


Bo w iuyślach jego panował niepodziel- 
nie, poteżnie pan Horcza. N 
Zdawaćby się mogło. że dziki wicker. 
który zadął od wschodu, zwiał wszystko na- 
gle z przed oczu Andrzeja. Pozostali tylko 
on i dziedzic. 
Zbliżała się chwila odwetu. Oczekiwał 
jej z duszą przepełnioną mściwą radością. 
Wreszcie pod wieczór 'z chaty starego 
bzymona wyszło kilku mężczyzn i zaczęli 
zwoływać ludzi na wspólną wyprawę. Roz- 
poczęły się krzyki i narady. Ten i ów dla 
rozjaśnienia myśli wyciągnął butelkę samo- 
gonki. Jakoż rzeczywiście środek ten prze- 
konał niezdecydowanych i pokrzepił odwa- 
ge. Wkrótce na głównej drodze utworzy! 
się zmieszany tłum mężczyzn dorosłych, bab 
i wyrostków, i pomaszerował w stronę dwo- 
ru. Nikt nie miał zresztą żadnych złych za- 
miarów, chcieli tylko zabrać z powrotem to, 
co jak twierdzili, pan im niesłusznie odebrał. 
Jednakże w połowie drogi ktoś wyraził 
obawę, że .staryj czort“ może zechce się 
bronić, a wiadomo, że nie lubi marnować 
prochu. Postanowiono więc odłączyć kobie- 
ty, które mogły przyjść później, jeśli wszyst- 
ko odbędzie się spokojnie. Jednocześnie til- 
ku parobczaków kopnęło się zpowrotem po 
widły i siekiery, (ze względu na złe psy). 
Andrzej szedł wraz z innymi i wraz z in- 
nymi wradł się do kuchmi, skąd z piskiem 


KONKURS 


pa dostawę węgli, koksu i drzewa dla Akademii 
Górniczej w Krakowie, 


Rektorat Akademji Górniczej w Krakowie roz- 
pisuje ofertową dostawę 5 wagonów 15-to tono: 
wych węgli z kopalń jaworzniekich, śiąskich lub 
dąbrowskich, 500 ton koksu najlepszej jakości i 
400 centnarów drzewa. 

W ofertach winna być podana analiza i dzie 
kaloryczne węgli. ; 

Drzewo sosnowe cztery razy rznięte. 

W ofercie winna być podana cena za 100 kg. 
loco piwnica. 

Zapieczętowane oferty należy „składać do dnia 
21-go sierpnia 1930 r. w Rekteracie Akademji Gór- 
niczej przy Alei Mickiewicza 50. — Protokolarea 
ntwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzine 12-tej. 
Oferty nicuwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 


„MUZYKA i ŚPIEW” 


Miesięcznik Artystyczny 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15-g0 sierpnia 1950. 


Ale na korytarzu zastąpiła im drogę Chwie- 
dora. 

— Hdie wy idiete, ludi, 
ryj pan i dzieci. 

Chwiedora była puwszechnie lubiana i 
szanowana. Uważano ją zresztą za czarow- 
nicę. To też tłum zawahał się i przystanął 
niepewnie. Ale Andrzej, którego już ponosić 
zaczęła nienawiść, odepchnął ją brutalnie. 

— Andruk, ty wouk, rieczystyj zwier, 
na bat'ku, na rodnoho kat'ku? krzyknela ze 
zgrozą Chwiedora. Ale Andrzej roześmiał 
się gorzko. Gdyby pan nie był jego ojcem, 
czyż potrafiłby go nienawidzić do tego 
stopnia? 

Przebiegli kilka pustych pokoi i wdarli 
się do sypialni dziedzica. Pan Horcza sic- 
dział w fotelu. przy nim stały córki, płacząc 
i potrząsając go za ramiona. 

Rozlegly się szydercze śmiechy. 

— Pjan, żak probka. 

Pan Horcza był rzeczywiście zupelnie pi- 
jany. Nie otrzeźwił go nawet widok groma- 
dy ludzi, z których kilku trzymało w ręku 
siekiery. =`- tp." 
© Do pokoju wpadła Chwiedora i dziew- 
czyny rzuciły się ku niej, jakby szukając ra- 
tunku. Lecz w jednej chwili zastąpiła im dro 
ge kilka ponurych postaci. Wypehniętąa za 
drzwi Chwiedora zawyła jak wilczyca. Wów- 
czas pan Horcza oprzytomniał. Chciał się 
podnieść z fotelu. w. którym zapadł peprze- 
dnio w głęboki pijacki sen. lecz przytrzy- 
mały go i unieruchomiły brutalne chłopskie 
ręce. Zresztą był jeszcze bezwladny i ala- 
by jak dziecko, tylko oczy, wychadzące 


tam tylko cho- 


MMM 
ZIOŁA LECZNICZE 


według przepisów sła- 
wnych lekarzy; przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoroi- 
dom. upławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, ka- 
szlowi, astmie, blednicy, 
sklerozie, artretyzmowi 

reumatyzmowi, etc. 
Żądajcie bezpłatnej brn- 
szury pouczającei. Adres: 

Liszki — Apteka 


WWO WWW 


FABRYKA SUKNA 
w Rakszawie 
koło Łańcuta Mip. | 


poleca znanę ze swej 
dobroci materiały czy- 
sto wełniane jak lode- 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp. w różnych mo- 
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma- 
terjały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz 
sukna t. z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 


Swój GENY PRZYSTĘPNE 
do Swego i 
aLi! | SALON DZIEŁ 


SZTUKI“ 


Wojciechowskiego, Kra- 

ków, św. Jana 3, Ogromny 

wybór obrazów znanych 
Malarzy polskich. 


Ceny przystępne | 


3|i krzykiem rozbiegły się służebne dziewki.|z orbit pośród zsiniałej twarzy, zdradzały 


całkowite przebudzenie. 

Andrzej postąpił krok naprzód i na chwi- 
lẹ spojrzenie jego zwarło się ze spojrzeniem 
przerażonych oczu pana Horczy. Serce skur- 
czyło mu się spazmem śmiertelnej rozkoszy. 
To jest zemsta. 

A starv pan patrzył nieruchomo. bez slo- 
wa, bez jęku. Zato za drzwiami wyla Chtvie- 
dora. DRO» 

Andrzej drgnął i rozejrzał się po pokoju. 
Blada jak chusta nauczycielka stala przed 
zbuntowaną gromada i tłumaczyła im cn3 
iwącym się głosem. Lecz nikt jej nie slu- 
chał... łakome spojrzenia ohiegaiv pokój i 
zatrzymywały się na trzech postaciach ks- 
biecych. Nauczycielka umilkła nagle i po- 
częła się cofać. Ada i Ola zaniosły się -Toz- 
dzierającym dziecinnym szlochem. 1 

Ryk starej kohictv za drzwiami umilkł 
na chwile. by znów wybuchnąć zę zdwojoną 
siłą. 

— Andrnk... Andruk... Andruk... 

Andrzej zrozumiał. co przez to powtarza- 
nie jego imienia chciała mu przypomnieć 
Chwiedora. Zhudził się w nim pierwotny in- 
stynkt krwi... jego siostry. Fala litości zaja- 
ła mu serce. | nagle poderwała się w nim i 
wściekłość na tamtych. i 

Wtem pękły nagle zatarasowane drzwi i 
do pokoju wdarła się gromada hab. Rzuciły 
się pomiędzy chłopów i nieszczęśliwe JE | 
częta. Nie była te litość. Nie. 'Tvlko za- 
zdrość. Pociagnely je za włosy i czuciłe | 
w kąt, jak przeznaczone na rzeź ciclęta. Dla 
nauczycielki okazały się łaskawszę. War- 


ME | | 
Z okazji Rocznicy Dziesięciolecia „Cudu nad Wisłą”! | 
| 


KSIEGARNIA 
KRAKOW, ULICA ŚW, KRZYŻA 
POL 


z 25-ma ilustracjami. 


W I-szaj części: Lata 1865 — 1914, 


Cud nad Wisłą, Zwycięstwo, 


„GENERAŁ ROZWADOWSKI* 


Garść faktów z życia i pracy Ś. p. Generała, wydana przez współ- 
pracowników i towarzyszy broni w pierwszą rocznicę śmierci, 


Dzieło, składające się z dwóch części, zawiera następujące rozdziały: 


Insurekcja ruska, Obrona Lwowa, W misii dyplomatycznej, 


W ll-giai części: Generał Rozwadowski a Galicja wschodnia, Głosy 
i wspomnienia, Dziesięciolecie. 


Cena egzemplarza zł. 12'—, w ozdobnej oprawie płóciennej zł. 16: - , 


„Generał Rozwadowski* (skład główny w Księgarni Krakowskiej, Kraków, 


Nr. 28: 


sząwskie chucherku ` niewiadomo glaceo, 
miało zawsze łaske w ich sczach. | 

Zaczął się rabunek dworu. 

Dobrze już po północy Andrzej cpušci? 
rozgromione dworzyszcze. Był on zresztą 
jedynym. który stąd wyszedł z pustemi re- 
koma. 


OAG 
W spiokocje letniej, zwycięska wies arze 
mala pełna zadowolenia i dosytu. Nikt nie 
kwapił się do zwykłych zajęć « gospodar- 
czych. Ludzie włóczyli się od chaty da cha- 
tv. pogadywali o przeżyciach minionego 


dnia i 3 tem. co w przyszłości jeszcze zrobić 


należy. Frzełewszystkiem podzieli się mie- | 


dzy wszystkich wioskowych 
dwv.skie ziemie. 

— Do tego trzebaby wybrać komitet — 
zadecydował Szymon. 

Komitet — to nie było takie proste... 1 
wogóle nie tak latwo podzielić ziemię... nia 
pokrajesz jej jak pierog na równe części — 
tobie kawalek i tobie kawalek. Należało się 
nad wszystkiem gruntownie namyżślić. 

— Aby tylko Polacy nie wrócili — wy- 
raził ktoś obawę. 

— Nie wrócą. Pocobv mieli wracać? 
Skoro już raz poszli, to więcej nie przyjdą. 

Ale Chwiedoara, która chlolnym wieczor- 
kiem przyszla pogwarzyć trochę ze swymi 
krewniakami. innego była zdania. Wzdycha- 
jąc ciężko. użalała się nad losem. jaki czeka 
zbuntowaną wieś. gdy wrócą „pańskie woj- 
eka s k 


gospodarzy 


(Ciąg dalszy naapi. 


KRAKOWSKA 
13 (R 


OG ULICY SW. TOMASZA 
E CA" i 


Wojna światowa, Poza frontem, 


Koniec wojny, Po wojnie. 


poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej. 


Nr. 89 (sierpień) zawiera: Dr Józe/ Reiss: „Jak uprawia się mu- 
Sk w A domach?“ - Listy Imć Pana Grzegorza Kątskiego 
do Filharmonjł krakowskiej. — Mełodje na Psałterz Polski Mi- 
kołaja Gomółki. — Antoni Miller: „Estetyka". — Nowe wydawnie- 
twa. — Różne wapna AM 
Nuty: 7. Flasza: „Omni die — Dnia każdego“ — na chór mieszany. — 
Hokija Miłek: „Skądże Jezu miły* — na chór męski. — Jan Czech. 
„Koń grabarz“ — chór mieszany. — Gabrjeł Lericzyk: „Okrężne* — 
Mazurek na 3 równe głosy. 


Prenumerata roczna zł 8— 


Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 


Egzemplarze okazowe wysyła się na żądanie darmo. 


E meneo WE "IRE | 


nieważniam zgu- 
bioną książeczkę woj- 
skową, kartę mobiliza- 
cyjną Duduś Jan Rzeszów 
D Józef unieważ- 

nia zniszczone papiery 


woiskowe wydane przez 
P. K. U. Tarnów. 


RĘKAWICZKI 
BEZPŁATNIE 


czyści się za okazaniem 
kuponu, który przy 
zakupnie nowej pary 


Krzyża 11. 


ulica Św. Krzyża 13), to piekna, przejrzysta, barwnie napisana, nader zaimujaca 
książka. Nie iest to ani suchy życiorys, ani uczona, jedynie dla fachowców przezna 
czona rozprawa o zwycięskich oneracjach generała. Tu każdy zna dzie coś d'a siebie. 
Polityk, którego ioteresuie pytanie, dlaczego jest dzis w Polsze tak a nie inacze', 
oficer pomnażający swą wiedzę wojskową. historyk bada'ący pierwsze lata naszej 
niepodległości. 7 

Ten ostatni znaidzie w książce nie jeden s:czogół rewslacyjay Kt 
że w maju 1915 r. Wilhelm Ii ch'iał wstrzymać pościg za pobity ui 
Rosjanami, by zwrócić się przeciwko wypowiadającym wojnę W' 
zamiaru odwodził go ś. p. geu. Rozwadowski? 

Kto zna ów sławny „rozkaz specjalny N. 10.000% z dnia 
wskazujący armiom punkty wyjścia i drogi zwycięskich uderzeń, 
na „Cud nad Wisłą"? Z 1 

Rozkaz ten. pisany własnoręcznie przez gen. Rozwadowskiego a przyjęty przez 
Naczelnika Państwa bez zmian, jest w omawianej ksinżce umieszczony w całości 
wraz z fototografją oryginału, Kto wie, że w r. 1918 gen, Rozwadowski wstawiał się za 
uwięzionemi w Huszt legionistami i osobistą interwencją u ces. Karola ratował życie 
gen. Zagórskiemu i gen. R. Góreckiemu? fRzączposnalita) 


Ż no. wie, 
pce Gorlicami 
i że od tego 


erpnia 1920 roku 
które s'ę złożyły 
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KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 
KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 13 
POLECA: 


NA_1500-LETNI 
JUBILEUSZ ŚW. AUGUSTYNA 


Sw. Augustyn, Pisma katechetyczne (tłu- | 
maczenie I komentarz Ks. Wł. Bu- 
dzika) Nowość! . . . . « « : ' : «Zł. Je= 
Czuj J. Dr. X., Sw. Augustyn o żydach . . . « 1'20 | 
Wyznania Sw. Augustyna . . . „ 16'— | 


» “ n m 


| dzieży 
Pastuszka J. Dr. X, 


na ” n 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. 


K. Holeksa, Redaktor naczelny Jan Matyasik. 


D r TEN L 


Czuj J. Dr. X., Żywot Sw. Augustyna wyd. pełne zł. 6'50 


ludzkiej u Sw. Augustyna . « « « . . „ 8— 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 
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NĄ 1500-LETNA 


JUBILEUSZ ŚW. AUGUSTYNA 
jan z oł 
Redaktor odpowiedz. Dr, Józet Warchałowski. Drukarnia „Głosa Narodu" pud saa ii Facka 


Przepuklinowe Pasy 


pachwinowe, pępkowe. 


Opaski Brzuszne 


Suspensoria, prostotrzymacze 
Dończochy gumowe 


: dla cierpiących na nogi 


Narzedzia Lekarskie 


i artykuły gumowe 


udowe, 


dla mło- 


« "” 


szy 


. 


Niematerjalność du 


L. Knapiński, Kraków 


